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Poradnia „Nowega 
Huryera Kraków/'
Udziela od dnia dzisiejszego w sze l- 

L n  w skazów ek i porad rękodziel­
nikom, przemysłowcom i drobnym 
kunconiN w  sprawach, dotyczących 

zapomóg wojennych.

Parlament w prze­
dedniu decyzyL

1 Kraków., 18 lipek.
• 1 o ezivi-ci;h miesiącach wypoczynku przymu- 

■łj ? GsW fetory Liial obecny prezydent gabinetu 
izv  ̂ ^  kiewmcu tał&twienia najpilniej- 

potrzeb ludów austryac-kich i wytworze- 
Potiłennej i*ądowi większości parłam eo- 

wfałJ; pKdament znów się zebrał, pi-zedsta- 
Wm obrez wewn-trznego rozbicia w 

^  ^  Co i przed fczcerema mieniącami.
■sj . ^ '°4 e n iu  bogiem iwewnętrmenn nic się 

ten eros nie rameniła Przeci- 
l e-Z ’ 5,0 ita rje ii antagonizmów międzynarodowo- 
t „  T 0® y z y n y ły  nowe antagonizmy, rząd *aś, 
t4  . daHjihnie na prawo i lewo oparcia, 
u j  . ^ l a k o  w próżni, ściskając kurczowo 
■Lt J^ y n ą  rękę, gotow ą mu służyć pomocą, 
> ^ ^ ę  iu e a n ie ci4  mniejszości, 
iu  - .„ T rf 11 .»Vwra®k*ch> wśród takiego ruLitro- 
a *□ ^ ^ 7 °  '*'■ Seidlorwwi stanąć przed parla- 
"-n jh ir__I  *^*6 rachunek z włodax»twa swego, 
r * ” ®®°Wać swe plany !  zamiary, odnośnie do

^ d z o  ubogo przedstawiają się 
*Spr*w  Przezeń horoskopy. Co się tyczy  
ly ^ ^ T p o rp ju , to  przyświeca preaniorawi tylko  
TTeńttmł zwi42kn z wiernymi spreymie-
’« I u b !vu ^ "y w u slć  koniec wojny". Ja k
m 0ł„  nWymufzaaję1* pokoju trwać jaszcze
Włud L — Tg  o to nie pyta, ani też <lr Seidler 
w a r u r ió w ^ łj^ ! *a8Łaaaw^ - A co się tyczy

f* * 4  «> lluljących umoilU
tym  Wzrfoa— i ’1. . PTomier każo opnzec w
który J t na raa*dzic węgierskim,
' p  g e  fn .  . , y  żywność armię i Austryę —
uO fitetobędriem oaiw e*'... *

i  B ta enAtx -  ° ^ 0r°  *^ecydowaniem odznaczała 
ine on d.ra  ® ® ^ erâ  w której zajął

jaka; ma być, jego -zdaniem, 
SoidlAr niemieckiej w państwie.

tu w roli niendecko-na- 
NflWent ministrów, jakkolwiek pre

Państwem tai wie- 
ła a re i nonn/t .i'LU“T’7 a’ winien objawić tu
stawiać w s n o s ó h ^ R  SW0^  rUe 7jaś b^eciw -
WeckiA? • #̂ razniący większości nienie-

&  ■wierności d° br7e jjik 1
paA^tworoa „ • • ■' naat-vi i państwa, w km o- 
' J  uejszość niemiecka.

•kodow ośęV * 'Vac ła-g0i 1 ąeo na 
*® aię do ich* Tum™r w ten sposób przyczy- 

9 do u *  zaostrzeniaj wytwarzając| jak

to zaznaczył w dyskusyi poseł Tu:-zar, 
wość wy Folania nowych jeszcze walk narodo­
wościowych, nowych trudności.

„W  A ustiyi —  oświadczył prumier —  r ie  
można nządzić przeciw Niemcom, ani bez Niem­
ców11, choć winien raczej był powiedzieć, iż 
w Austryi, k tóra powinna być wygodnym do- 
mem swobodnie ży jących  i rozw ijających aię 
ludów, nie można rządzić bez, ani też wbrew 
uprawnionym interesom żadnego z narodów, 
wchodzących w skład rodziny ludów austrya- 
ckich. W yróżnianie Nic-mców, okazywanie chę­
ci postawienia ich na uprzj wiilejowranetn sta­
nowisku. samą iłą faktu musi zaostrzać tarcia, 
new i.ęlrznc, którycti każdy utalentowany mąż 
stanu stara sie uniknąć.

Ten u to p  mowy Reidiera spotkał się też 
z entuzyazmem —  tylko na ławach sUommoŁw 
niciniecko-narodowych, kuire przez usta posła 
W aldnera nie om ieszkały oświadczyć. Iż podo­
bnych zwrotów t(te słyszano jeszcze z ust żad­
nego anatrj teki go ministra, jakkolwiek wie­
my przecież, iż wśi '-d poprzedników obecneg-  
prem tert znajdowali się mężowie o większym 
talecn.cie rządzenia, aniżeli dr Seidler.

W ciągu dnia wczorajszego prczydćnt mini­
strów dwukrotnie dotKnąt spraw polskich, tak  
w izbie poselskiej, jak  też w izbie panów. —  
W obu jednak wypadkach premier nie wyszedł 
poza granicę m ętnej frazeologii.

Prwnier ani słówkiem nadewszystku nie przy­
czynił się do rozproszenia tych mgławicowych 
w ersyj, jak ie  k rą iy iy  \ krążą na tem at tajnego  
traktatu , zawartego rzekomo z Rusinami, w 
sprawie podziała Galicy!.

B y ć może, i i  pozostawia on omówienie te j 
sprawy aż do chwili rozpoczęcia d y sk jsy i nad 
wnieoioinemi w tym względzie interpelacyam i. 
Na razie musŁny poprzestać na niewiele raó-

wiącem zapewnieniu ministra, iż rząd zawsze 
z całym  naciskiem  będzie .iążył, aljy  w Gałi- 
cyi „zadość uczyniono potrzebom narodowym 
ludności, ndeszkającej w tym kraju "

Co się tyczy sposobu rozwiązania sprawy, 
polskiej, to z ust premiera dowiedzieliśmy się 
tylko tyle, iż rząd wszystko uczyni, aby po­
przeć takie rozwiązanie sprawy polskiej, iżby 
odpowiadało ono potrzebom narodu polskiego, 
potrzebom Austro-W ęgier, a  dalej potrzebom, 
sprzymierzonych m ocarstw, t. j .  Niemiec, Tur­
cy i i Bułgaryi oraz inn/m jeszcze „ w co d z ą  
cym tu w grę ważnym interesom", przyczem 
do tern skuteczniejszego rozwiązania polskiego 
pnlblemu. Polacy w. A u s tn i m ają się przyczy­
nić .w łaściw ą oryentacyą11* *  "

Na czem ca oryem acya ona polegać, jaką  
je st w tym względzie oiyontacya państwa, re- 
prezejitowars: go przez dra Sm aler-, czy będzie 
szła ona po liuii metod, zalnlcyawanyah w  Trze- 
ściu litew skim , ozy też jakich innych, tu  pro* 
Biier pozostawił nam szorokh polo d* —  do­
mysłów.

Baz jeszcze, pod Lonisc przeanówionla, liowt 
premiera zadzgriy akcentem sumowczoćcl 
Byłe to wtedy, gdy dr Seidler proer1 o  przyję­
cie prowizoryum budżebnwego i  zatwierdzenie 
kredytów wojennych, stawiając >piawę tak, U  
odmówienia tych konieczności państwowych 
jego osobie równa się wrogiemu wystąpieniu 
pizeciw państwu. T .

Parlam ent wkrótce juz wypowie w tej spra­
wie swoje zdanie. Aż do tej chwili musimy 
położenie wewnętrzne polityczne Uważać za w y. 
soce niepewne, kryzys zaś gabinetowo-parlamen­
tarny za istniejący' w dalszym ciągu. —  Dopiero 
decyzya parlamentu, wyrażająca oię w głoso­
wani?’ nad konieczno1'ciam i pań woweml. sprx>- 
wra lz i ostateczno wyjaśnienie położeńła .

W przededniu odbudowu frontu
rosy|sklesoV

(Telegram  „Nowego 
Sztokholm, 18. lipca.

J a k  wynika z doniesień dzienników, akeya, 
c rganlzo#ana przez koaiicyę na wybrzeżu mur- 
mański^n, zakrojoną jest na szeroką skalę i ma 
na celu przygotowanie gruntu do odbudowy 
Iroiitn rosyjskiego. Przediem, oczywiście, ko- 
niecznem będzie ooaleniń rządów bolszewików 
w Rcr.yi, którzy z dniem leażdy m tracą coraz 
bardziej grunt pod nogami.

K oalicya projektuje zorganizowanie wszyst­
kich żywiołów antyboiszewickieb w Kcsył, nie 
w yłączając kozaków, korniłowczyków i  Crecho- 
Słowaków, i wywołanie w stosownej chwili re- 
wolucyi antybolszewlcklej, aby potem -nódz 
przystąpić do odbudowy Tronta rosyjskiego.

W  tym celu za podstawę operacyi obrała ko- 
alicya wybrzeże Murmanu, gdzie wysadzono na 
ląd w ojska francuskie, angielskie i  am erykań­
skie. E>la zabezpieczenia swych wojsk, spowo­
dowała koalieya powoianie do życia republiki 
»biUomorskot-oneskiej“.  '

Kuryera K ruk.“).
- .‘ Berlin , 18. l;pca 

Ja k  donosi korespondent'sztokholm ski .,Voss. 
Ztg.“, ak cya koulicyl iia wybrzcżju mufiaańskieM  
przedstawia bezsprzecznie poważne niebezpie­
czeństwo i to  nietylko dla samej RcsyL Je s t  
bardzo prawdopodubnem, iż wojska angiolsko- 
am erykańskie, wysadzuu) na Iąii n a  wybrzeża 
murmańskicm, .wraz z m aszerującym i w  fe ru n k u  
W ołogdy oddziałami serbskimi i  czeskimi, może 
nie uderzą na Finlaudyę, a le  spróbują wywo­
łać pożar rewolucyi w e dej północnej Rosyl. 
MOBIl IZACYA BOLSZEW ICKA ,W OBSZARZE 

MURMAŃSKIM.
Moskwa (B. K .). „Nowaja żyżń*1 dondsł, 4 *  

guLernialny kom itet wykonawe-.y v obszarze 
murmańskim, wobec jaw nych kroków  rńeprzys- 
jacielskich w ojsk sprzymierzonych w stosanku' 
do władzy członków rady sowietu, zarżądzO na­
tychmiastową częściowa mJhilizacyę piechoty 
oraz ogólną mobilizacyę artyieiyi i inżyjderyi, 
zakazał kontrrew olucyjnej  ̂agitacyi i zarządził 

jry d ^ Ś e  bront
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Dhczeso wywieziono ks. nknaudewtezaT
Kraków, 17 lipca. 

(x j Charakterystyczne dostateczne światło 
ina sprawę wywietrienia ks. Michat',icw icza rzu­
ciło poeiedzenie W ydział u Tow arzystw a niemio- 
cko-iitcwakiego w Berlinie, odbyte dnia 28 czer- 

iwca a  więc jeszcze przed wywiezieniem k3. 
kichalkiew ieza.

O przebiegu owego posiedzeniu podaje spra­
wozdanie pismo ..P as neuo Litunen" fNr 19k 

torganu tegoż Tow arzystwa. svięc źródło w da­
nym  wypadku zupełnie miarodajne.

!- W  sprawozdaniu czytamy, że na posiedze­
niu odczydano pismo sekretarza etanu spraw 
wewnętrznych W olbrafa. wystosowane do pre- 

jsyayum  Towarzystwa* w odpowiedzi na me- 
m oryal tego Tow arzystwa, przedłożony kan­
clerzowi dnia 4 m aja b. r.

Otóż w plamie W ołbrafa znajduje się nastę­
pujące oświadczenie:

.,Oćt dłuższego czasu rząd niem iecki jak n a j- 
. usilniej pracuje nad tern, aby kwestyę obsadze­
niu biskupstwa wileńskiego uregulowano w 
duchu litewskim.

P eP ja lrtacy o  będą usilnie dalej prowadzone, 
tak , że m om ś  me spodziewać, I i  w niedalekiej 
przyszłości doprowadzą do upragnionego celu“ .

D la rozwiązania spia.wy biskupstwa wileń­
skiego „w duchu litew skim ", ksiądz Miehalkie-

wicz okazał sic tak niewygodnym że aż trze­
ba było go wywieźć. '

* ■ *
Dla informacyi zaznaczyć tu należy, że pre­

zesem Tow arzystw a niem iecko-litewskiego w 
Berlinie je s t poseł Erzberger, znany przywódca 
eenfiow y.

*
3* Ą

I n f o i M i a w i  H e l l e n i
Na onegdafeSm  posiedzeniu parlamentu 

•wniósł poseł Haller interpalaeyę J o  prezy don- 
ta ministrów, w której podniósł że ak t prze­
mocy spełniony na połskhn księciu kościoła, 
przypomina żywo sposób traktow ania poprzed­
ników internowanego, którzy wszyscy w podo­
bny sposób praez pachołków despotyim u rosy j­
skiego zostali ze swojej siedziby biskupiej gw ał­
tem usunięci, a  jest ponadto szyderstwem, po­
pełni on em na kulturze, tudzież naruszeniem 
wolności kościoła rzymsko-katolickiego.
> Intei pelacya zapytuje-, czy p prezydent mi­
nistrów skłonny byłby podjąć natychm -as. kro­
ki odpowiednie, by podobnym a z prawem mlę- 
uzynarodowem sp w czn y m  wypadkom w  przy­
szłości zapobiedz, i by iuternowony wikary bi- 
. skupi ks, MichaiWewicz, został natychm iast 
wypuszczony na wolność?

Gwałtowne kontrataki na froncie
zachodniem.

£  o m  n n i k n  t  n i e m i e  e k i .
Berlin. Tł. W olffa ' Urzędowo ogłaszają dnia 

17 lipca:

ZACHODNIA WIDOWNIA W O JN Y.

- Grupa w ojsk bawarskiego następcy tronu ks. 
E upreclita: Czynność bojowa ożywiła się do­
piero w godzinach wieczornych. W  czasie na­
tarć wywiadowczych, na północny zachód od 
Ypres, wzięliśmy jeńców. Na południowy wschód 
od Hebuteme powtarzał nieprzyjaciel swe a ta ­
ki te *  skutku.

Grupa woisK niemiecidego następcy tronu: 
Miejsce we walki koło kępy Salieres 1 na zachód 
od Chateau Thierry. Na południowy zachód od 
Courteuiont posunęliśmy ruszt linie naprzód aż 
do odcinka Srrm elm. Gwałtowne pr aclwataki 
wykonał nieprzyjaciel 1'cznetni slłam" na nasz 
front na południowym brzegu Marny. Ataki 
jego załamały się wśród najcięższych strat nie­
przyjaciela, częściowo po zaciętej walce przed 
taszernj liniami. Na północnym brzegn Marny 
rozszerzono sukcesy, osiągnięte s  pierwszym 
dniu ataku. Po odparciu francuskich przed w- 
ataKów, posunęliśmy się za nieprzyjacielem aż 
na wzgórza na północ od Venteu!T i walcząc, n- 
torowałiśmy sobie drogę przez lasy Rodemal 1 
Las królewski. Po obu stronach Ardre odrzndli- 
śmy nieprzyjaciela na wzgórza reimskie między 
Mantenil a Pourcy.

Na wschód od Reims położn ie niezmienione.
Ostrzeliwaliśmy silnie Unie nieprzyjacielskie 

i poprawiliśmy nasze staucwska nad g iścifl-

cem rzymmim i kolo Suippes. Na północny za­
chód od Massiges zdobyliśmy klika u los ty i i ko­
wanych wzgórz. Liczba jericów podwyższyła się 
r a przeszło 18 000.

Nad polem bitwy zestrzelono wczoraj ponow­
nie 36 nieprzyjacielskich samolotów i dwa ba- 
l.wiy na uwięzi. Por. Menkf.o.i zwyciężył w wal­
ce napowietrznej po raz 37 i 38, po;. Loewen- 
hardt po raz 1 7, nadp. Locurti ' o r< z 26, ,- jr. 
Colle po raz 22, wicefeldwcbel .'orą pu raz li

L-?óapdorff.

K o m u u l k m i  u a s t f y a c k ł .

Wiedeń, (B. K .) Urzędowo ogłaszają dnia 
17 lipca:

Na południe od Asiago zad ały  dwie koir.pa- 
rie angielskie przejściowo wtargnąć do naszych 
rowów. Odrzucono Je po krótkiej walce.

W dolinie Brenty przedsięwzięcie patroli 
przysporzyło nam 30 jeńców i dwa karabiny 
maszynowe.

S traty  nieprzyjaciela w ostatnich walkach 
na Soralofo byiy bardzo ciężkie. Na wąskim 
odcinku Froniu naliczono więcej niż bOO zwłok 
żołnierzy włoskich.

W  Albanii położenie nie zmieniło się.

. Szef xt*l>d tea tra ln eg o .

B n m b p r d o w g m l e  P a w i m
Paryż. (HavasV Dalekonośne działo niemie­

ckie ostrzeliwało we wtorek w dalszym ciągu 
okolice Paryża.

Gniazdc złodziejskie w grabach
D uchy na opuszczonym  cm entarzu. —  Nocne życie w śród grobów  — P o ro zb i­

jane  mogi!y. — G roby n? skła d y i m ieszka., ia. — A re s zto w a n ie  bandy a p rys zk ó w .
Kraków, 17 lipca.

/ Obok’ uH cr"W ielickie j na Podgórzu znajduje 
Idę stary  cmentara katolicku na którym  o.l 
ja w n a  już nie chowa się zmarłych. Groby po- 
łosły trawą, ścieżki, po któryuh nikt nie łl.ą, 
i *  zniknęły prawie i śpi sobie stary  cmentarz. 
Kryiąc powierzone sobio drogie, niegdyś żywym, 
f̂lziś równit-ż zmarłym, zwłoki.

DUCHY NA CMENTARZU?

Od pewnego czasu m ieszkańcy W ielickiej 
niepokojeni byli jakiem ś dziwnem życiem na 
opiuz,ctoa..m oddawna cmentarzu. Nocą, w Jrv- 
bmefln świetle księżyca snuły się między gro­

bami jakieś cienie, znikały, znowu się ukazy­
w ały, czasem płynęły z tamtąd przyciszona 
śmiechy i jakł)y  odgłosy dziwnej orgii", ja k ie ­
goś tańca szkidetów .

CMENTARZ Ż Y JE !

Pr/.craż me padło na dzielnicę. W  wiciu do- 
macli po noca. h nio spano. obserwując przez 
okno , życie duchów , w ianyvh trwożliwe nie­
wiasty modliły się o odwrócenie nieszczęścia i li­
taniami za umarłych pragnęły przywrócić spo­
ko j nie i. osaczy kom. Ws-zy^tkie jednak praktyki j 
relid ljn l nie odąjyuąły rczukaui.

Cu noc. spokojny w dzień.

CMENTARZ BUDZIŁ SIĘ NOCAMI!

W iadomość o dziwny, u praktykacn duchóu^ 
zataczała coraz szersze kręgi. Dyskutowano ją ' 
wielu śmiało się z przesądów. W reszcie echr 
przyniosło plotkę do ekspozytury połicyi pod« 
górskiej.

BRUTALNA R ĘK A  Ż Y C IA .1

W  ekspozyturze pojicyi przyjęto wiadomość!
całkiem inaczej. To-Uanowloiio zbadać tajemnił 
cę, jaką kry je w sobie stary opuszczony cmeni 
tarć, W tym orfiu w nocy y. wtorku na środę -

POLICY A ZARZĄDZIŁA O B L\W Ę.

I Silny oddział połicyi w targnął nocą n a  cmen4 
tarz. Przez otwory w d..:iurawym ze staro ści 
murze, ok dającym  cmentarz, uciekły, w p jp łos 
chu jakieś cienie. Część p o lic ji  rzuciła się 13 
nimi w pogoń, reszta zaś zaeieśniałfc koło.

To. co znaleźli tam było straszne

ODKRYCIE PRZERA ŻA ! O SWĄ" O H YD Ą!

W śiodku cm entarza stały  rozkopane U zJ 
groby. W  jednym  z nich urządzone oyło

LEGOWISKO NA K IL K A  OSÓB.
\

ttozi opany grób s ą i m n  niedbale ■abekpletf
czony od deszczu I słoty, k ry l w jo b ie

SKŁAD B IELIZ N Y ;... r. y  s >'<■ <
w irzeolm w reazde, rruoóna na  bezładną E u p f  
leżały

POROZBIJANE TRUMNY I KOŚCI LU D ZK IE,

powyrziucane z grobów, zajętych na skład f  
m ieszkanie.

S y tu a c ja  stała się odrazu jasną. Widocznem, 
było, że ma się tu do czynknia z bandą s ło -
(.•Jriffw , którzy'

SPROFANOWALI Ś W IĘ lu S Ć  GROBÓW

i tutaj szukali schronienia przed karzącą ręk^ 
sprawiedliwości

' POSZUKIWANI K SZA JK I.

Rozpoczęły się natychm iast poszukiwania zł itf 
głych złucajTiców. Śledztwo poprowadził ajent 
K aczor. Pewnej n itk i doetarcizyła popełnioną 
w nocy z ló  n i. 16 b. m kradzież bielizny i 
rzeczy w ar-ości kilkunastu tysięcy koron u p- 
Hrane'iszłsa ófiohny przy uk Spiskiej 1. 70. Cześć 
ty ch  rzcozy zruiezlono u stróżki domu 1. 8  przf 
ul. Legionów, Rozalii W iatrakow ej.

A R ESZTO W A N IE.

Teraz juz sprawa była  bardzo uproszczc.na. 
Prawie natychm iast zdołano schw ytać całś 
szajkę. THH to : Ludwik W ydrych. Ja n  Ra,i' 
czak, W ładysław Hnlitew 1 Wilhelm Zarc-nibm 
n.>zy,-:cy znani złodzieje i 'ulamywac.ze.

ł^zątkon o zapierali się wszystkiego, późnił 
jednak wobec oczywistych dowodów -win/t 
przy znali się. nie chcąc je ,.n ał: w skazać, gdaś* 
m ają ukryte inne rzeczy kradzione.

Złoe-zyu *ów zamł.nięfo w areszcie, a  dal*** 
dochudzenia w toku.

NA DOBIE
ODZIEŻ Cl PRYWAT-DOCENClfj

.Va wszechnicą Jag ielloń ską  
coraz nowy cios się wali: 
ten profesor wziął i umarł, 
ten znów poszedł do Centrali

Coraz puśclej na katedrach, 
w d ą i się kurczy świetne ciało, 
chodzi rektor, m edytuje: 
co się z uczonymi stało?

L’mrzeć v: końcu każdy musi, 
umiendi nau et świeci, 
ale czemu niema nuwych?
<j tzi są ci prywiil-doce/ici?

('kadzi rektor, m edytuje, 
nad zagadką f/Iowa kiw at 
a odpowiedź taka hu a a :  

i profinor ylodng bywa.
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Chwila bieżącą.
K a łe n d a n y k .

Szymona
I  Czwartek | 

V, »cnód słońca 5 08  m . L  .

Z achód słońca S 21 m. 5  r .^ A
|  1 ipoa.
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Jtonrtestftik h r. Hayn pozesiaie na 
stanow ifku.

nase korespondent 1 .cot.i  ki z autio- 
‘ J.tAtrwnego źródła doi ładuje. Miznaczone w 
^ ® * iŁ a c l i  pogłoski o rzekomcm ustąpieniu 
" * ™ "»tiriŁa, generała hr. Hayna ze swego sfa- 

<~i pounw iane »  uaijuej podstawy.

Czy
— o

granica do Królestwa zostanie 
o tw arta?

^wftie&wzom w naszem piśmie wczorajszą 
o Oiwardu granicy do K rólestw a Pol- 

a a ła ty  o tyl* w yjaśnić, ie  dla ruchu 
»cy łn * .jo  ma. wldiui skal* g r a n k . fak- 

*y« ■yin pacofteje w 4 a l zamkniętą, 
i -i^ a  Skutek starań krajow ego urzędu grjepo- 
- ■durewsjjo, naozekia kamena a armii odniosła 
*ię tylko do generalnego gubernatorstw a w Lu­
blinie, aby nie utrudni ino ludności ubogiej 

'Przewozu d rotn ytn  ilości środków żywności dla 
* taaaego  użytku.
.̂ Potydiczaa przewóz taki był wzbroniony, ale

®jbby>al aię potajemnie, pr życiom  niejodno- 
przemytnicy, zazwyczaj włościanie i 

*  okolic K rakow a padali onara kul 
. " " J j  graaiczM j.

a  7 1 ^  Pol,o4y kres bolesnym,
BzkJi ■’  77' adkoD:i Po^Ttezym, a  ubożsi mie- 
uZ * “ *y  Krakowa uzyskają możność sprowa- 
a “* T *  *  Królestwa truchę żywności po tań- 
“ yck ceuach, niż w mieście.

— o -  ■

Upaństwowienie kinematografów 
na W a r z e c h .

najbliższych dniach rozstrzygnie się 
A v**S  *, upaństwowienia kinematografów na 
b^tgrzęci* P ro jek t polega na tem ; ie  w przecią- 
e  '*” ” *** k t  mają wygasnąć wszystkie konce- 

i w prywat nem posiadaniu a  przejść 
, asność gudn, które m ają dochody przoz-

i m rz e ć  na cole dobroć?.;, nne. rrczciw  ternu pro­
jektow i wystąpili gremialnie właśeicilo kinote­
atrów ataku jąc rząd oraz krytyku jąc perwyżwy 
plan.

—o—

W izyta a r t . Wilncfma u rusMuh 
strzelców siczow ych.

„P iło" lwowskie, donosi, żc rotmistrz nre. W$ 
belm, koma. grupy w ojsk na Ukrainie, który ba­
wiąc świeżo w Wiedniu, byl na audycncyi u ce­
sarza, znów niob&wrm powróci na Heroinę i o
b.ijmio dotychczasową komendą grupy w ojsk, 
w której związku pozostają t. zw. „ukraińscy 
(strzelcy jiczóhTd

5 go b. m. arc- Wilhelm zjawił się. w wiedeń­
skim zarządzie wojsuowym drzeiców siczowych 
w towarzystwie adjutauta swego, rotmistrza 
p’orsteia. Piofesor Stnal-Stockyj, jako gło-ó , za­
rządu, powitał arcyksięcia i dziękował mu za 
odwiodzinv. poczem arc. Wilhelm konferował 
z członkami zarządu o różn> eh 6prawach, ma­
jących zwózek z strzelcami siczowymi.

—o—

Dyolnie obowiązujące ro rp o rzą ^ zp - 
nia a praktyka.

W ostatnich czasach ukazały się n% wszyst­
kich dworcach galicyjskich obwieszczenia na­
miestnictwa. że środki żywności, wywożone po­
cą granice kraju  oez ie*w ole.na, ulegać bąaą 
zajęciu przez orgjwia kontrolne. Tymczasem wi­
dzi fic  na dworcu krakowskim , ie  ulegają r*wi- 
®yl pakunki wyłącznie cywilnych podiśŁaych  
a podróżni; znajdujący stą w wagoorch przwna 
czonj ch ..nur ruer MiHtaer", aioo teł „faer Of 
fiziere", od kontroli wj uwolnieni, żw nawet o- 
tohn« wagony wojskowe są obstawione straża- 
mi w ojskowemi, jaz gdyby straże te chronić 
m iały tych wybrańców przed.......

W edług zaciągniętych przez nas iiufonnacvi 
straży dostarcza komenda dworca na zarządze­
nie komendy wojskow ej w Krakowie. Nasuw? 
się pyiai.ie, czy wie o rem c. k. Namiestnictwo 
i c. k. Urząd wyżywienia ludności. Wszak o ile 
tram wiadomo, istnieje rozporządzenie Urzędu 
dla. wyżywienia ludności 7 roku 1917. regulują­
ce kontrole obrotu śrnrlkć»w żywności, nie wy- 
lączaiątc) bynajmniej przesyłek wojskowycu. 
Co w ięccej. o ile sięgają, nasze informacye, wy- 
dan«in zosrało rozporządzeni'1, na podstawie któ­
rego wszystkie w orkow e transporty środków 
żywności na równi z cywiJnemi posyłkami mają 
być pokrywane poświadczeniami transportu. 
w--.;taiwianemi przez i.aniiestnietwo. Uzyżby za­
tem w ostatniej chwili przóznano w- Iśrakojyie 
t j  m przesyłom wyjątkowe t.rakto>vanie.

Z MAGISTRATU Hyrcktor magistratu p. WIft-: 
dyslaw Urodyński. rozpoczął kilkutygodniowy ur­
lop. W urzędowaniu zastępuje go st. rade. dr. 
Alfred Sotilichting.

PRZYJAZD PREZYDENTA C. O. G. Szef Sek­
c j i  ministerstwa. Herbst, przyjechał dzisiaj w nocy 
do Krrkowa i będzie przyjmował dziś ł ju.ro od 
gedzmy 11 do T w południe.

WSTRZYMANIE AUDYENCYI U WICEPREźlY- 
PENTA RADY SZKOLNEJ K R A J. Wiceprezydent
c. k. Pady szkolnej kraj., 7. powodu zamierzonego 
wyjazdu ze I. wn ,va. wstrzymuje audyeneye i óy 
i.zie przvjmnwsł dopiero po 25 lipra b. r.

40 MILIONÓW Z KRAKOWA NA POŻYCZKĘ 
WOJENNĄ. Komitet ściślejszy ósmej pożyczki wo­
jennej odbył wczoraj posiedzenie, pod przewodni­
ctwem radcy namiestnictwa. Kowalikowskiego. N# 
pndptawjo ggóhjych danych, przed A.i winnych do­
tąd przez instj-tucye finansowe krakowskie, stwier­
dzano, że dotychczasowe subskrypeye w mieście I 
powiecie krakowskim wyniosły około **0 milionów 
koron.Ponadto subskrybowano w ubezpieczeniach 
YTlf: pożyczki wojennej okoln 20 miliortóar koron. 
— ł.ąrzna więc suma dotychczasowych subsknąi- 
ry j wynosi około 40 milionów koron.|Dalsze zglo- 
Ezoiiia są jeszcze zapon iedziane.

CHORUBA HISZPAŃSKA. Tstnicnl» intmenzy 
hiszpańskiej w Krakowie zostało, nirstety. mimo 
zaprzerzeń nicktórcch pism. stwierdzone a i zbyt 
dowodnie. Nip ma dnia obecnie, abyśmy sie nls 
spotykali z kilku lub nawet kliKunastu zasłabnię­
ciami.

W tych dniach skonstatowano kilka zasłabnięć 
w jednej 7 tutejszych lecznic. W ostafnlet rega­
tach na Wiśle kilku wioślarzy nip mop^n wziąć 
udziału, ponieważ zapadli właśnie na influenzę bi­
s/pańską. Zdarza się wirlc wę padków zasłabnięć 
u osób prywatnych, a te uchodzą kontroli, gdyt 
leczą je zazwyczaj lekarze wolno praktykujcący., 
Natomiast lepszi.m źródłem informacy jnem są wiej- 
si;a Kasa chorych w Krakowie i powiatowa w Pod­
górzu. TY ostatnich dwóch tygodniach zgłoszono 
tam bardzo wicie zasłabnięć, które lekarza K u ,  
rozpoznań jako influenzę hiszpańską. Przebieg joj 
jest, normalny i łagodny: z początku wysoka tern- 
prratura, bóle głowy, ból w piersiarh i okolicy 
lędżw:cwej, następnie polepszenie, a po 3— 4 dnirfeh 
wyzdrowienie zupełne. I u nas potwierdza się zda­
nie wiedeńskiego lekarza, dr. Felty, że mniemanie, 
jakoby złe ndivwianie rię wywoływało to chorobę. 
Jest bezj odstawno. Wybiera ona solne ofiary be* 
względu na to. jak się kto odżywia, a-^przyczyna 
iej n, i-lżej lkv, i w zmienności i wilgoci atmosfe- 
r;. eznei Ż.adnyeh środków ostrożności przeciw tej 
influenzy prr.eckięwziąć nie możne bo ich niema, 
Możemy jednak być spokojni, ze wzfjgdu na je j 
łagodny charakter.

JA K  WPROWADZIĆ NOWA ORTOGRAFIĘ? 
Rada szkolna krajowa postanowiła, aby zaraz po 
wwdanm przez Akademię umiejętności no\,*go 
słownika ortograficznego zastosować zasady orto-

Z  i m o w s k i e g o  b r u k u .
7 BIITRtp CDTOTT  « z... „

WWW

 ------------- to
BIURZE SPISU NIEBOSZCZYKÓW7. —  SO- 
MA I GOMORA. —  Z P S IE J DOLI. —  TYO- 

JEN N E D E L IC Y E .

§  dow iedziaw szy się od znajomego W iedeuczy- 1 
^■w stolicy  nad Dunajem obecnie umiera 

« n e  do 2 .0 0 0  osób (Mmiast 270 -  ja k  był..

su i. pos,ie<^ em do tutejszego biur
foość w niJ • al)^ wNPośrodkować śmipr* 
^■ten • J- ,łrzeiiw° j ennn nasząro min.-'

"  h -dzi° 'o  s t .  „ ty k a  c ie k ::, . ,  •

« * » * « « .  - * »  « « .

» i. póIt -  ;Vi-"' s <i! dw^ '  ■■■Bc’«ób • 17 zmari? f i  Lwowie 2.7)20 0-
« tu !o f lir ier';-,Z:  ,1ólr°V-e 191? roku dało mia-
lnip t t  ‘ ?  e>0szt? .'diów. A -wiać różnica wcale tak rażąca.

»ny ^ówna-niu z ^innonij m iuslam i ••d/.nacza-

Gorzei^'* ' zaciekłością żyria.
nym T J  A ' *Prawy w roku 1915, w pamięt-

mnie nm  . Paukow s m iB f .  Me (informuje
prowadzący', w ro-

•trycapL- V'°  u'v'c  o pa. cholera i
^ W e k .  Stąd ta ubolewania godna różnica.

Nie mogłem natom iast urzędowo zbadać, ja k  
stoi spiarń-A narodzin we Lwowie, bo odnośny 
tuukcyotrarjfusz biurowi sta ł w ogonku ca Chle­
bem i. za fasolą.

Z astępując* go manipulantka da' nio znała, 
ty ;ko zwróciła mi uwagę, te  „chyba w ta dnem 
inrmin mieści : niema tak ie j Sodomy i Gomory 
7. nieślubnymi bachorami, jak  we 1/r owrf -. 0 - 
hurzałem się na równi z rcą —  ale szkoda, ie  
’ve zna ona odnośnej statystyki miasta Berli­
na. Przekonałaby się. ie  Lwów wobec stolicy 
Niemiec je s t bogobojnym Nazaretem i biblij- 
nem nacz-uicm  cnotv.

Atoie to i nieładnie wd iw ać sę z hyclem w 
komitywę, ale spotka wszy tego pana. zapyta­
łem. ja k  mu rię w tych woj mnych ozonach po- 
wedzi.

r°c in g n ą ł z ia-ki‘e j j ś  śmierdzącego eygara, 
polem splunął mocno i tak mówił z powagą:

—  Gdy wojna wybuchła, tc interes zapcwia- 
<1. ł się debrze. Któż najw ięcej psów trzymał. 
,ink iiiic oficerowie? A że musieli iść w pole, 
więc rozdawali psy, ja k  ulęgałki, albo wy py- 
dznli ie na ulicę. B y ła  tego stworzenia moc i 
d n a  razy dz’ennie ta ń cz ę  z pełnym wuzem na- 
wracab-m cło rakam i.

P o so li jednak poczęło się psuć. W ytraciłem  
w fz jjtk u  bezdom r° psy, a nowych nie ,przyby­
wało. Fo tłustym  rnkti pastąpił c-hudr. Trochę . 
eię łcn łS u a-ey a  (c lfc jp  pc-wedzieć k on steli a- 
pya;  poprawiła, gdy ludzie sami poczęli prze- . 
micrać głodem. Ten i ów. co jeszcze trzym a! 
psa, począł go puszczać „na pas bb'nd“. 'Ale 
z tego połowu nie dużo było. a potem sama 
chude, wygłodniałe bestye... W szystko jedno? ( 
Nie. panie. Dziś tłusty pies, to kapitał. Takie 
• K P - z Krakow skiego kupuj? u mnie p-y 
na wędliny i dobrze płacą. Przed WieP-jutocą 
brałem i po 5 k o T o n  za Idlo żywej wagi.

A jeń cy  włoscy, co pan myśli?

Psia pieczeń, to  dla T.ich delieya. Skórę te ł  
handlarze chętnie kupują. Na co —  nie wiem. 
JiĄ oi m ajstrują z ire j różna kawałki. Ale z tem 
w-szystki un psia nneya ginie powoli. Niedawno 
była u mn:e l:omrisya wojskowa i zrobiła m u -! 
steniiiek. W ybrali psy pociągowe, policyjne ł 
dla Czcrwo-ncgo Krzyża. Tęraz nie wolno mi 
psa zabić, póki fedlfebel nie powie, że do as e n - , 
terunku niezdatny. Nizcbby ju t  do dyabła » ■  
łożyli ptrią centralę. Możebym się do i j e j  na Ja* 
kieg-o dygnitarza do6tał.

—  S K L



Sir. 4 ..KOWY KT.KYER E R  AKOWSKI11 >ramer'nr.

g ra fł w pismach, ■wydawanych przez Rade szkolną 
krajową, udzielać aprobaty tylko podręcznikom, 
które będą wediug tych zasad drukowane, or.iz 
wprowadzić nową ortografię we wszystkich szko­
łach i klasach. które wychodzą poza zak.es czte­
rech klas ludowych. W klasach najuiższych wpro 
wadzi się nową ortcgrafię w miarę ukazywania się 
nowych w y d a ń  książek szkolnych, & zwłaszcza 
nowego elementarza.

EGZAM INY POPRAW CZE. 7.“ względu na 
w yjątkow e stosunki, w v w olane wojną, mini­
sterstw o ośw iaty zezwoliło naw et tym liazniom 
6zkół średnich, którzy z dwóch i trzech przed­
miotów otrzymali zły stopień, zuawaó egzamin 
poprawczy. Podania o dopuszczenie do talach  
egzaminów należy wnosić do Rady sakoLiej 
krajow ej za pośrednictwem dyrekcyi swej szko­
ły  średniej.

MATCH P IŁK I NOŻNFJ. W sobotę ?0 i w nie­
dzielę 21 b. m. rozegra „G racom 11 dwa matcbe 
footbaliowe z klubem sportowym „Wacker11 x 
Wiednia. ,,W ccbcr" zajmuje w Wied: i u w mistrzo­
stwie wybitne stanowisko.

LEGITYMACYE CHLEBOWE. Legirymacye na 
pobór chleba oia członków tutejszego Związku go­
spodarczego będą wydawały biura okręgowe kart 
chlebowych, w dniu 10 b. m., w godz, od 8— 1 w 
południe. Zgłaszający się po odbiór legitymacji 
w inni wykazać swą identyczność.

UWOLNIENIE STUDENTÓW Aresztowanych 
przed kilkunastu dniami, z polecenia wojskowo­
ści, gimnai yalistów wypuszczono z w.ęzicnia woj­
skowego przy ul. Montelupich Będą oni odpowia­
dali z wolnej stopy.

BÓ JKA  Z „DEZERTEREM". Wczoraj rano u lic, 
Plaszowsjią w Podgórni szeał patrol wojskowy. 
Około mostu chcieli zatrzymać jakiegoś żołnierza, 
który jedn k uciekł i skrył się w domu Nr. 12. 
Żołnierze pobiegli za nim i odnalazłszy mieszka­
nie, w. którem się ukrył, chcieli wejść. Ponieważ 
~n* pukanie nikt nie odpowiadał, otworzono drzwi 
«Qą i dostawczy siv do „nętr*a, *ualeziono poszu­
kiwanego zbiega, który jeanak me aał się wz.ąć, 
broniąc się rozpaczliwie, rzucając sprzęty i tłukąc 
szyby. Przed domem utworzyło się liczne zbiego­
wisko, wreszcie przybyła i polieya. Po długich za­
chodach ndało się związać poranionego awantur­

n ik a  i wtedy dopiero stwierdzono, że jest to Wła- 
idysław Zatorski • uwolniony z wojska jako umy 
słowo chory. Ten jego stan nienormalny był przy­
czyną ucieczki. która1 wywołała całe zajście. TYe- 
r»ane pogotowie ratunkowe przewiozło go do szpi­
tala garnizonowego.

(4) NA SP0SO B AMERYKAŃSKI. Między Rze­
szowem a Ropczycami niewyśłedzeni sprawcy skra­
dli walizę z wagonn sypialnego, co żywo przy­
pomina śmiałe kradzieże na kolejach amerykań­
skich Złoczyńcy nrzeszli po żelaznej belce wago­
nu sypialnego i po'podważeniu okna, skradli urzę­
dnikowi Centrali, p. Karolowi Jarze, walizkę z 
wartośeiowemj rzeczami Następnie — jak wska­
kują ślady —  złoczyńcy zeskoczyli z wagonu i znl- 
1 noli w polach. Wdrożone poszukiwania nie daty 
dotąd żadnego rezultatu. Zaznaczyć należy, iż jest 
to już druga podobna kradzież na te j samej linii..

(4) ZNACZNA KRADZIE2. Wczoraj na dworcu 
kolejowym, podczas wsiadania do wagonu, skra­
dziono p. Gustawowi Yalankowi, kupcowi z Gie­
ratowie, portfel z 12.000 koron. Złodzieja nie przy­
chwycono.

(4) PRZEBRANY ZA ŻOŁNIERZA. Polieya kra 
kowska na dworcu kolejowym aresztował? wczo­
raj podczas ,.robotv“ Tadeusza Koziarę, niejedno­
krotnie karanego złodzieja. Fodczas odprowadza­
nia go pod „Telegraf11 wyrwał się Koziara eskor 
tująeemą go żołnierzowi i uciekł w ulicę Baescfcą. 
Dopiero d o  dluźszem poszukiwaniu znaleziono go

FRANCUSKIE CIEŻKlE DZIAŁO

talibru 30 cm., zdobyto przez wojska niemieckie 
na froncie zachodnim.

w pec nem mieszkaniu i skutego odprowadzono 
' j u t  bez dalszych epizodów uo więzienia.

ARESZTOWANIE SZA JK I WŁAMYWACZY. 
W  n o c y  r 17 na 10 b. ni. nieznani snrawcy włamali 
si, do m ieszkania p. Franciszka Muchy, przy ul. 

S p is k ie j  70 w Podgórzu i skradli bieliznę, garde­
robę oraz inno rzeczy, wartości kilkunastu tysięcy 
koron. Ajent policyi, Kaczor, któremu powierzono 
śledztwo, wykrył, że kradzież popełnili Ludwik 
W ydrych .  Jan  Rajczak, Władysław Halitew i W il­
helm Zaieiuba. .Aresztowano ich. a idąc dalej po 
śladzie, aresztowano stróżkę domu przy nl. Legio­
nów 1. 8 . Rozalię Strychowcką, u której złodzieje 
część rzeczy przechowywali. Część tę odebrano. 
Gdzie ukryto resztę, na razie niewiadomo. Złodzieje 
zaś nie chcą się przyznać, dając coraz to inne, 
zawsze fałszywe zeznania.

(4) NA GORĄCYM UCZYNKU. Do raieszkarda p. 
Bienemfeldowej przy ul. Starowiślnej L 40 włamał 
się 26-ietni Jan Czamnchowski, notoryczny zło­
dziej i natychmiast „wziął się do pracy". W czasls 
dłuższej nieobbcności właścicielki p.»ygotował to­
bie kukanaście rzeczy srenrnych i złotych, ogól­
nej wartości 6.00 kor. T już miał się z łupem u- 
lotnić. gdy właśnie zjawiła się p. B„ na widok któ­
rej włamywacz rzucił tohoł z rzeczami i uci, kł na 
nlicę. Puszczono się za nim w pogoń i po długiej 
gonim te zdołano go pochwycić.

' (4) OKRADANIE WAGONÓW. Kradzieże kole­
jowe szerzą się w zastraszający eposoo. Wczoraj 
przychwycono szajkę iłod uejską, złożoną z K a­
rola Bąka, Józefa Ćwika i Józefa Wróbla, która 
systematycznie oL*<.dała waguny towarowe i po­
cztowe. Przy aresztowanych znaleziono wiele ma- 
teryi, szal:’ków jedwabnych', sznurowadeł do bu 
cików i t. d. Odstawiono ich do więzienia.

„PODRÓŻNICZKI". Na dworcu w Podgórzu-Pła- 
szowie aresztowała polieya i9-letnią Celinę J a ­
strzębską i 171etnii' Wiktoryę K oz ową, dziewczęta 
lekkich obyczajów, obydwie ze Lwowa, które zą- 
pragL.ąwszy poznać Kraków, zaprosiły się do to­
warzystwa tekiemuś handlarzowi koni i z nim ra­
zem w wagonie z końmi przyjechały, uprzyjemnia­
jąc mu długą drogę. Podróżniczki odstawiono do — 
firykatn miejskiego w Krakowie, a stąd będą ode­
słane do T.wowa.

W IELKA KPADZIEŻ U KS. SAPIEHY. W 0 łs  
szycaeh, dobrach ks. ?apiehv, sa ustawicznl-i po 
petniane sj stem tyczne kradzieże. Ostatnio spraw­
cy dostali się do budynku maszynowego, z którego 
skradli kilkunastometrowy pas od motorów, war­
tości około 1*ł tysięcy koron. Skutkiem /.atrzyma- 
nia maszyni* cala robota na folwarku stanęła, a 
w ślad za tem i robota w polu. Musiarn wstrzymać 
ruch w młocarni, kieracie i tarlaku, gdyż takiego 
pasa nic można dostać, mimo usilnych starań dy 
rektora dóbr. J .  Krzeezkowskiego. Aresztowano 
całą szajkę złodziei, pod przewodem jeńca serb­
skiego.

GROŹBA STRAJKU W POWIATOWYCH KO- 
MISY ACH ZASIŁKOWYCH. Eunkcyonaryusze 
wsi.ystkieh komisyj zasiłkowych we Lwowie i K ra­
kowie wystosowali liiemoryał do namiestnictwa, 
w którym żądają:

1) podwyższenia płacy o 2oQ procent, oraz ta­
kich dodatków i zapomóg, jakie mają. inni funk- 
cyonaęynsze państwa: 2) przydziału środków żyw­
ności; (!) dostarczena matcryalu na ubrania, buty 1 
bii liznę: 4i 14-dniowego wypowiedzcn.a i 5) po ro 
ku pracy 14-dniowego płatnego urlopu. Do memo- 
ryału tego z ża,Janiami przyłączyli się także funk­
cjonariusze wszystkich innych miast w kraju.

Wo Lwowie odbył ;jię zjazd funkeyonaryuszy z 
całego kraiu. — Po ożjwióruj dyskusyi. ze wzglę­
du ns to. że w zakreślonym terminie nie spełniono 
powyższych żądań. uchwalono z dniem 18 lipca 
b. r. rozpocząć strajk. ę. • v . >.

.  o« '

NEKROLOGIA. Dr. August R a 1 a s i t s, eiper. 
p ro fe s o r  procedury cywilnej na uniwersytecie lwo­
wskim. hrły rektor, umarł we ł wowie. przeżywszy 
lat 69. Ś. p. dr. Bałasits w Krakowie od roku 1915 
redagował miesięcznik ..Rok polski11.

Z TE A TR U  NOWOŚCI. W'ol>een\ni progra­
mie. którego premiera, odbyła s ię -z  niebywa­
łym pog odzeniem we wtorek’ —  przeważa sta­
nowczo kabaret nad rariete. A w kabarecie 
tyra berło chwycił w swe dłonie prawdziwi król 
premiery. Jó z e f Urstein. zwany Pikusiem —  
owacyjnie przez publiczność przyjmowani'. —  
Największom powodzeniem cieszyła sin jego

„W iosna11,, którą mówił jako Urstein i Parodva 
-wiosny1, którą zaprodukował nam jak o  ..Pi* 
kuś-1, oraz nagrodzony burzą oklasków ..Nowy? 
telefon”. Laury (b ie liła  7. nim ulubienica pu- 
bkczności Matylda S t. Ciaire, śpiewając najlep­
sze swe piosnki ..Krsal i ..Dorożkarz”. T o- 
waboa diva w ystąpiła na ccenę bo6o, w ele­
ganckich sandałkach i w bajeczno-kołorowo^ 
papierowym koetyumie —  Godnie-dostrajał sjgj 
do nich Wojciech Wróblewski, monologista,. 
k tóry  w irybomom chłopskiem zacięciem wy­
głosił „Letników 11 Dygasińskiego. —  Prima-, 
balleryna opery lwowskiej p. Faliszewska l y ła  
nagrodzona frenetyccuneiiii oklaskam i za pean., 
dziwie arty&tyozne odtańczenie „m atchicha" t  
czardasza. W  ozęśc.i v arieto wej wybiła się na  
pierwszy plan Oliska, jako m alarka pi {tekiem 
i Hołbom, produkc/e zręczności z obręc zam i, 
W yborny program rozpoczyna świetna aktów -’ 
k a „W ykapany ojciec11, w  której do łez n j h  
enues z i komie aą gra dyr. P3araki, a  JłfeiT.is. 
mu sekundują pp.: Z& ieeu, Kwiedńsfca, Ul- 
dur i młodziutki Ern  ad- PHareki, k tóry  w ybit­
nym talentem zwrócił już uwagę krytyki n a  
siebie.

Z  teatru m iejskiego.
GOŚCINA uPER fc iK I  LU D O W EJ: „ORFEUSz; 

W  P IE K L E " OFFENBACHA.
W  zmienionej tiocbę obsadzie produkuje 

ludowa operetka nieśmiertelnego „Orfeusza1* w 
Teatrze miejskim. Arcydzieło lekkiej numyki, 
DŁuiohi>dz! zaiwtBe chętnych słuchaczy, którzy  
dl* .wielkiego Offenbacha w ybaczają wlełu błę­
dom i usterkom przeszc zepionym b teatrzwKn 
p*tty ul. Rajskiej —  do Teatru przy ub Szpi­
talnej'. Z arait usterek dotyczy główiwe chó­
rów i ensamblu —  partye soToiwe były bowiem 
z małymi wyjątkami trakrowene dobrze, nie­
które nawet bardzo dobrze. Świetną twięe była  
p. Miłowska jako Furydyka, t,yborny w neł- 
nem słowa zna.azeniu w wspajalałym ftpfewre i  
grze p, Miller. Pluto p. Karasińskiego miaf-swój 
grot&skiiwy' demonizm, a i pod względem śnie- 
vm stal na poziomi^ a.rt.,-stycznym, a pełn^nn 
jiinislncgn liumoni był p. Kalinowski w  *011 
papy Jor-isaa. Styksa zalicza dyr. Lekw fca  
do popl^onych sś^oR  ról. a za, okoliojioiciow e  
kupTetr izLi^rał frcnifi-czne oklaski. Osobna 
pochwała należy się p Kałmckiej za skończts 
ną jtrłystyranie kreacce Opinii. Glos artystki 
bram a! ślicznie, a wyglądem swym az"iowaK  
widzów. Brak p. Kur.lnrskiego. który w „Lp- 
powym11 ŚAriei,nie grał Merkurego —  dawał się 
rilnie odczuć.

Niepoprawnie chóry i balet iście poercefiowy 
nie przyczyniły się do uświetnienia wieazoru. 
Jedynie pna Merliń ka tańczyła z w ielką m a- 
jwmością techniki 1 świadomym siebie wdzię­
kiem, w ybija jąc się ja k  zwykle na pieews-"  
plan wśród pląsających am atoreczek.

K . Knuriłowskl.
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Kiło polśjiiyraia SeMlmwI wotum nleutnc&l.
Pozdrow ienia Kota dla osądzonych na Węgrzech legionistów. —  Pro te st przeciw podziałowi Salicyl.

Wiedeń, 18. l i p c a .
(?) W czoiaj w parlamencie był <izi'ń spokoj 

ny, poświecony rzeczowej dyskusj i. Całe zs.i t- 
tt.esoy-anie skupiało się wokół posłów polskich 
których wywodów wsz\st.kie stronnictw a wy­
słuchały a w ielką uwagą. Szczególnie silne wra- 
«*nie wywołaio osryiadczeme dra T e n iia  o sto­
sunku Polaków do nowego ministra spraw za­
granicznych, jako leż mowa posła Daszyńskie­
go. Mówcy niepolscy przemawiali przeważni' 
wobec pustych ław

Ogólna cytoacya parlam entarną w dalszym 
ciągu niezmieniona. Pewnem je s t tylko, że dr. 
Sełdier n it  posiada rriększości dla koniecznoś­
ci państwowych i posiąść je j nie może, wobec 
Wg© sądzą powszt sigiie, że dzień jego ustąpie- 
“*» je s t blisl i

n 'T Fr. Presse“ stwierdza, że wczoraj nie od- 
siif żadne rokowania stronnictw  z n^dem  

* ^ i e ż  między febonnictwami i że na razie od- 
-'Twam*'* takich  rokowa,, nie b rio  pro jekto­
waną.

H hó pasma stwierdzała wprawdzie, że dr. Scl- 
d ltr ponownie wzmocnił swe stanow isko w obo- 

niemieckim, ale mimo to widać z tych arty­
kułów, że opinia publiczna nie jest tą  mową za­
chwycona.

Ohrześcijańsko spułeczna ,.R ekhsp ost“ w yra­
źnie podkreśla, że oa wow do czynów jeszcze 
bardzo daleko.

^Arb! Ztg.“ powiada, ze dr Seidler je s t sam 
^ d o czn ie  .o  tern bardzo głęboko przekonany, 
iż nie znajdzie w izbie większości, bo w prze­
ciwnym razie nie byłby obraził wszy stkich nie- 
niemicckfch' stronnictw. Spekuluje on jeszcze

tylko na narodowców niemieckich. Wobec u yo .
\;b. Ztg. s ts  iordza że cala jego polityka je«t 

nnwskróś rklsm aną.
* * 

*
j fd&jram c. k. Bivm ferji-s/i .l

WfSdcń. 18. Kpca.
W  izbie posłów odbywało się weeorai w flal- 

s/j m ciągu pierwsze czytanie prowi/.oryum bud 
żetowego.

GLOS NIF.MIECKI PRZECIW  AUSTRO-POL- 
SKIEMU ROZWIĄZANIU.

Pos. dr. W eber polemizował z wywodami dra 
kllcnbogcna i oświadczył, że odrzucenie budże­
tu przez socj alistów równa się odrzuceniu plac 
urzędniczych, zasiłków wojskowych, żołdu, nie 
oznacza zaś kresu wojnie.

W kwesty i polskiej oświadczył mówca, 
że wśród stronnictw mcm.-nar. istnieje gro 
pa. która nie może przemawiać za auotro- 
. Ciskiem rozwiązaniem. Nie jesteśmy — 
powiada mówca —  „neksyonist.jni w tym  
kierunku, aby państwo polskie za wszelką 
cenę chcieć przyłączyć do Ausiryi. żywi­
my jaknajwiększe obawy co do austro-pol- 
skiego rozwiązania. Z tego też powodu nie 
możerny i nie mogliśmy się zgodzie na żą­
dani* K oła  polskiego i musieliśmy stan pi 

„ na rzeezowem stanowisku.
Wywody swoje zakończył mówca oświadcze­

niem, ie  poprawa stosunków w Austryi może 
nastąpić przez zgodne współdziałanie wszyst­
kich narodów w ścisłym związku ze sprzymic- 

rzonem państwem niemieckitm.

Nowa prezesa Koła polskiego.
, J ? r - Terti! oświadcza, źe pierwsze słowa w tej 

p M otan ej wTeszcic nie bez przyczynienia 
9 K ola -polskmgo. poświęcone być muszą po- 
ojowj 1 ;dów. P o ła c i  oczekują tego pokoju i 
pełnienia żyozeń, z którymi jest związana przy­

szłość Polski. Cncą oni jednakże

OPRZEĆ PO K Ó J NA SPR A W IED LIW O ŚC I, 
pragną jednak pokoju, k tóry  się tu głosi. 

diii pokoju, o który nie potrzeba dalej 
Mowa prezydenta ministrów za.powia- 

^P^awdzie pokój, ale równocześnie rzuca zą- 
rzewie w izbie. 7  powodu w czorajszej mowy 
p rfŁ  m*n należy’ wyrazić jaknajbardziej stano- 

Łftoltwanie i potępić ją.
^ , owca zapytuje, edkad to rzeczy tak stoją, 

v  te< izbie, tuż przed pokojem, można było

ffita d stró w ^  ^0^oł’I , r̂ ku tg. Mowa prezydenta

NAM .ADA' CIĘŻKĄ ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
NA NIEMCÓW, 

r p n jl j j5* 1  Pft^Boletą zrzucą; na premiera. Jeżeli 
7  pnk° in ^ t a ją  przyszłość Polski, to

skle j F  tC®° ^  rozumieć, jako by  Koło pol- 
atM.Triofi*? posłowie 7 GaHcyi, ozy też ich przęd­
z o  • delegafeyach, było uprawnione

5 ’ p" wy

■ , PRZEM ÓW I NARÓD.

« Ś Jc x y ir f f l a ^ ZWł!0,ni* łą - L ecz ' zaPyŁuJ0 mow- 
“ * “ 7  milczeć, gdy tu nastro-

m t o  T<»wł»* mówienia. Jeżeli je s t  m e

* ? *  an .k sy a . Słow a min

d o t r r k a J 7 e i ^ v l S  tWla ą ,1S7RJ sp w v y ’ lec*
pftn ł - .  i   ̂ , ostrożnie, a  jednak jako

Bńut, z d o W ^  P°  fem’ 00 ste,0' zil Czer- 
w S  zaufanie *  0116 uzasadnić nadzieję i nawią-

że w ostatnich dniach ze 
k ** - , Ó . n^ pr'hipj padły już siew a, stwierdza- 
k k b  wtr» 2 . Z* lrn*11 tah *e  dla interesów niemicc- 
7 S J Z  R o d n ik ie m . Może -a  k ilka m iesięcy 
Wniatpńw 6g0’ a  dożyje tego także i  prezydent

l , a ' Au8try ‘ 1 dia wszystkich lu- 
U j j  ale tak ie  * d la  Niemców byl u kod n ik im .

Mówca wskazuje, jak  w przeciwieństwie do Au- 
stryi

W ĘG RY OKAZUJĄ OGROMNE ZROZUMIE­
NIE DLA Dą Zb N POLSKICH

i dla sprawy polskiej. IV zw:ązku z tem wspo- 
n n ia l ^  iwra o legionistach. Tam . gdzie legio­
ny oswobodziły monarchię c-d nieprzyjaciela, 
gdzie stały  jako  w-*ł oehronnj w- Marmarosz 
Sziget, dzieją się rzeczy, w które trudno uwt°- 
r z jć , a które będą poruszone w osobnej inter­
p e la c ji. Tym , którzy .rrp ełn ia ją  tam Ewój obo­
wiązek, bronią narodu, i tym nieszczęśliwym, 
którzy bład hr. Czernina odpokutowali aktęm  
rozpaczy, z tego upejsca przesyłamy najserdeoe- 
niejsze pozdrowienią. (Oklaski na ławach pol­
skich).

Mówca wskazuje dalej, że Koło polskie nie pp 
raz pierwszy znajduje się w opozycyi. Ju ż  w 
maju 1916 r. rozpoczęło ono opojzycyę i od tego 

'  czasu dwukrotnie głosow ało za koniecąnościa- 
mi państwowe ni i już po ciosie z? Jacy m  przez 
hr. Czernina w marcu br. po raz trzeci umc-żli 
wiło uchwalenie konieczności państw owych 
przez abseutowanie się. W ówczas prezydent mi­
nistrów powiedział nam. że nigdy tego nie za­
pomni. Dziś my jesteśm y w tem  smutnem po­
łożeniu, że nie możemy zapomnieć prezydento­
wi ministrów jęgo działalności.

NIE PARLAM ENT, L E C £ PREM IER MA 
USTĄPIĆ. J

Koło polpkie Drzy Każdej sposobności prote­
stowało przeciw zamachom na parlamentaryzm 
i na radzac ministrów znaleźli się odważni, k tó­
rzy oświadczyli się przeciw, rządom p a r.1 4 . Dziś 
mówi się, żo prezydent ministrów chciał ocalić 
pa-lament Odręczne pismo cesarskie tylko for­
malnie załatwiło przesilenie i.w yraźnie oowie- 
działo o kottigeznogei utworzenia wjękazpści. 
Nio można pisma tego w ten sposób tłumaczyć, 
jakoby prez. ministrów, gdybj* mu się nie uda 
ło utworzyć te j większości, miał izbę do domu 
odesłać, lecz, że izba ma pozeotać,’ a  ten, który  
wystosowanemu do niego żądaniu zadość nie 
uczynił, n p  usfąoić.

Do dnia czerwca także i dr. tśeidler wyzna­
wał zasadę, że jeżeli jeden naróił oświadczy sic 
rrzecin rządowi, iak to uczynili Folacy jedno­

myślnie. )>rr7,y<Icut m io jsfów  nus zrozumieć te n ’ 
glos. Dziś Polacy po raz wtóry się jawią i 

W YRA ŻA JĄ JED N O G ŁO ŚN E WOTUM NIE­
UFNOŚCI,

alć prezydent .ministrów je s t - ghicby. -  Powie­
dział. ic  nie można rządzić przeciw Niemcom. 
Ale także i przeciw nam nie można rządzzć, pa 
dobnie, jak i przeciw i-mym narodom.

ÓYczoraj.-za mowa prezydenta miubfcrów od-' 
osobniła go także nawet od Niemców. Ita m y  
w zdrowy polityczny zmysł Niemców i przeko­
nani jesteśm y, że Niemcy sprawę tę sponojnie 
i rzeczowo osadzą. M o y są  w-skazuje nasiępnio 
na zawisłość rządu od wojskowości. Yduiiul- 
strary a  cywilna przedstawia się w p rost, jako 
cnilitaryzacya rsd y ministrów.

Dr. Tertn o podzleć 
Galfcyi

Dr. Tertil omawiaj! następnie kwestye gospo­
darcze, poczem przeszeał do ouiawaania zamie­
rzonego podziału Galicyi.

„ G a lic ja  —  mówił —  * J  eeten la t b y ła  pertą 
korony polskiej i m iałaby być weale tego pla­
nu podw ijaną w sposób, na k tóry  purlamet-t id- 
gdy się nie n>vże zgodzić. G a lic ja  joSt 
tem w Austryi, nie 'została u jarznróna, n ie przy­
padła je j w drodze spadku. Uważaliśmy ją  z *

RODZAJ DEPOZYTU MONARCHII DI X  
P R Z Y SZ Ł E J POLSKI.

W ton sposób pojmowaliśmy w alkę © 
polslrą, w tem spoeófc pojmowaliśmy nunSć. iry j- 
ścia do' rozwiązania anerro potórńegc. 'Flowanh* 
liśmy, że je£ełi przy* Izie do zawarcia jr f d f s  
Gaticya in etatu qa© aute bt^Lfe przyłączona 
do Polski.

Tu jcylna-kże probocano jedeo wielkf błąd, 
popełniony przez hr. Czmnrrra, zaowfpić drugim.'

Kiedy prezydem myńsrfóiy podziękował D v  
lakom i oświadczył, że nigdy im tego nie‘■za-'; 
pon ni. w 24 godzin później albo mole jeszcze U 
przedtem, podpisał tajny pakt.

P o  ak c 'e  państwowym % listopada roku 19115, 
poddał kraju jest rzeczą wyż .itlczoną, talr; samu 
nobec zapewnień, że polityka, e°«arza F tjtu J-  
ezka Jó zefa  ma bvć k-cwtyhitrowarią.

Jesteśm y najnralnie zaw art gotowi do roko­
wań z Rusinami, ale tylko na pod 'Iowie jedno­
ści kraju. Prezydent, ministrów swe^a poHfcylsj 
nie zdołał utworzyć więlfCzo^.i, a utworzy ł  ty l­
ko udęksaość, która, mu nie ufa.

Wspomniawszy o tcomforancyi piolsSo-nfeinie-. 
ckiej, powiędnął mówca: „Polacy 'powołnja rie. 
na uchwałę swego Mutra, w  której opowfedzlMf 
si<; za państwem, wyrozltl gotowość utw orzenia 
większości, aie oświadczali się tak ie  stanow­
czo przeciw rządowi, który stracił zaufanie na- 
rodu polskiego.' Nic można od nich' wyinaga?. 
a b r  zarzucał: jedynie możliw* formę patlamen- 
mrłią. ” J ‘ '

Imieniem Koła poNkfcgo oświadczył w kop­
cił mow^a. że zgęcfcdło F-ie a ro  imjehee-nloj. aby 
najważniejsza, sprawa, to jest prowizorynm bu­
dżetowe. stanęła jako punkt pierwszy na p«.>- 
rządku obrad, lecz że swoje stanowisko mery- 
ioryczj’e uczyniło zawisłem od tego, lalde zau­
fanie będą żywili Polacy do rządu, k*6ny bę­
dzie w cza< ie głosowania u steru. ''Oklaski na 
lawach oohkchN

Dr. Offner wyraża życzenie, aby zawarto do- 
kój porozumienia.. Oświadcza-, że sfroanięfcwp 
jego nie żywi zaufania do prezydenta ministrów,' 
ale mimo tego będzie głosować za kanToerzno-’ 
śo.iami państwowieuri ze -względu na państwo. • ś,;

I V . Strihrny omawia prześladowanie narodo­
wości nic niemieckich na Węąrzeoh. Podkreśla 
że za czesko-slowacką mj^ślą" dziś ca^j* naród  
czeski występuje. K rytykuje trak ta t brzeski,: 
r ytyka, je  zawiera się pokój bez zapytani* par­
lamentu.

Pes. Couci przemawiał r iie c iw  wjkluc*enla

*
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i
^orlam catn I uprzywilejowaniu Niemców przez 
iząd,

Pos. H aril oświadcza. Tc naród niemiecki me 
poudeia zdania, by z tymi, którzy zdradził, 
państw o 1 Jy o asty ę , szukać należało porozumie­
nia

CZEGO ŻĄDAJĄ W SZFCHNIEM CY? 

y Poseł Malik oświadcza, że wsz*.chniem!eckle 
stronnictwo głosować będzie za budżetem i kre­
dytami wojennymi. .Tako właće-iwt>go r prawe'1 
wojny wymierna mówca Dra Kramarza. Ułaaku 
wionie jego było ciężkim błędem. W końcu nv> 
v c a  po-wiarza zawarte w programie ws7,cchnr 
mledtim żąd an a : nTentieckiego języka paóarwo 
w*go, aytdręonłenla Galicy!, oddzielenia Da! 
m ecyi j zapewnia że w r.-izfis utwoT/.enia pań 
stwa południom o-«łoeviań<kiego wszechniemry 
dadzą fcyfeką odpowiedź.

Potem  przemawiali posłowie P a rz , i rH i Głą- 
biiUkL

Hmgjg
posła Daszyfisktefto.

fta te ł Daszyński stwierdziwszy, u  Austrwa 
'dostała się w zależność cd Niemiec. widzi w 
tyofl fakcie  nieszczęście narodowe, polityczn- 
i  gospodarcze. M e Niemcy którzy reprezen­
tu ją  nie myól auw ryackopoiit> czaą, a k  o.y.ś! 
nyuodocwjo-zuemiecką, lecz t. iw , nieprzyjaciele 
.fnm stws a a jr try a Jie g e , Słowianie, stanowią 
w łaściw ie jedyną filę , która inoże Austryę oca­
lić  przed w zrastającą przemocą Niemiec, pod- 
m a, g ay  do podpór troim i do patri otów pań 
minowych zaliczają się tytKo Niemcy, patrzący 
na Berlin i niem iecką główną kwaterę.
AśW Austryi ściga się cale narody, występu­
j ę  się pnzeciwko Slowianoma południowym, Cze- 
shona 1 P a ia i  m,. ponieważ om nie chcą być 
ptpddaajmai Niemiec, a  widzą bezsilność i brak 
godności rządu.
^ M o w ca me może się gniewać na premiera, 
ćboiałby tylko zawołać: „czyścio panowie wi- 
ddbli ju ż ilzibcko w tym wieku!'M. 
tMkowca om aw a następnie sprawy poiitj ki za- 
gr ’ nicanej i stwierdza, że na wscaoiizie Euro 
py gromadzą się chmury i że może raz jeszcze 
wystawieni będziemy na inwazyą, w ciągu k tó ­
re , może przyjść do walki wszystkich przeciw 
wszystkim.
:?■ Przechodząc do csu w icsiia  sprawy l-Y-IAi. 
pn.ypo«iiiia luoc ca, że zrazu proklamowano 
rozw iązeuie auatro-polskie. obiecując koronacyę 
Starego cesarza w Warszawie. W rok potem 
b y ło  to zbyt wieli Lm ciężarem dla słabych ha-k 
'A u stn i i zbyt uciążliw oji dla dyplomacyi, nie 
znajacei św iata, a s to jące j pod dyktatom B t -  
Ima. Ale daiś nic mówi się o rozwiązaniu austro 
polskiom. F o la c j nikomu się nio narzucali i m-' 
uronią łzy zą zaprzepaszczeniem rozwiązania 
austno-polekiego,

Ja k ą  formę otrzyma państwo polskie'? O tem 
rozstrzygnie wola tego na-odu i his tory a. Lecz 
A ustrya, k tóra ,c s t  za słabą, ly dokona1'- roz­
wiązania sprawy, niecił w- przyszłości zaoszczę­
dzi Polakom  pust och obietnic, te  wyswobodzi 
Polaków , gdyż Au&tjęa sama nie jest swobo­
dną. Teraa powstała now a moda że .

ZW IE SIĘ  UKRAIŃCAMI 39 MILIONoW
PRAW O SŁA W N YCH  WŁOŚCIAN.

T y ch  jednak nie można ur/.\nić podporą pań­
stw a katolickiego, a  przecież tVwa się przy te j 
toyśli i konepinije się z Ukraińcami. Z- S?- 
wrjuku i innych młodzieńców czyni się poten­
tatów , aby mód z w zdziwiony^św iut wmówić, 
fee trzeba podzielić Cdlieyę na rzecz Rudy cen­
tra ln e j. z którą zawarto ta jn ą  umowę. Lecz na­
ród ukraiński byłby szczęśliwy, gdyby pozbył 
się .niem ieckich żołnierzy, gdyb; mu nie rabo­
w ano jego wieprzów i wołów.

Ukraińcy p o p e ł n i l i  b i ą d .  pokbulaj.Tc 
Wnoj» nadzieje w biurokracyi austry; c! iej. - 
B an kru t nie może niczego obiecywać, a rząd 
ten  je s t bankrutem. Jeżeli przyjdzie do zmiany 
stosunki' w kierunku normalnego, legalnego 
Torwcju, to  trzeba kres położyć wojnie i gospo­
darce iwojennpj rządu au striack ieg o  i zbrod­
niom. popełnianym dzień w dzień wobec kraju.

■Wiceprezydent Ju ek l na podstawie- stenogra­
ficznego protokółu przywołuje p. Daszyńskie­

go do porządku z powodu jego uwag nk-dopu*z- 
ctalnych w„bec członków dom u cesarskiego. 

Obrady na tem dzisiaj przerwano.

K u n fe u iu y a  w  skrawie p ro c h u  
legionisibw

•‘T eJef. od koresp. „Nom. Kur i / r o  krak.").
Wiedeń, 18 lipca.

• W czoraj odbyła się u ministra obrony kraj.
• zappa. konrereneya % sprawie procesu leg io­
nistów w Marraarosz Sziget. Z ramienia Koła 
eolskiego wzięli w tej konfoi-encyi udział po­
słowie Jaw orski i Loewenstcin.

Dziś odbędzie się kontereneya z referentem 
w ndnsterstwie obrony kraj., pułkownikiem 
Lelowclem. Koło polskie reprezentowane będzie 
przez posłów Jaw orskiego, Leew .aisteina i Lic- 
bzrinsmna.

H o lo w a n ia  kadetów  
z  nić.niecka horacna*

Sztokholm. rB. iv T P-zedstsw iciel .,Svenske 
DagWadnf11 donos.-i z HeisingfoT.u: Wiadomo- 
śrś z Rosyi potwiprdzają pogłoski o zmianie sto­
sunków w kierownictwie pariyi kadetów w- du­
chu przyjaznym Niemcom. Potwierdza się. że 
s/ereg przywódców kadetów udało się do K i­
jowa. NK jest tajem nicą. ż>* starają się nawią­
zać rokowania z tamtejszą naczelną komendę 
niemiecką, aby umożliwićr1 współdziałanie m ie­
szczańskich stronnictw rosyjskich z Niemcami. 
To kadeci uw alają jako  jedyne w yjście d!a 
przywrócenia uperządkowanych riosunków  w 
RosM.

ffrwdWB walki w  Patersbur^u.
(Telegram  „ h o w ięo  K u ry n a Krak.").

Genem*, 18 liptą.
„Journal de Geneve“ donosy że Anglicy w 

Archanglelsku uchwalili przenieść główną kwa­
terę czesko-siowacką do Petersburga. IV wykn- 
naniu tego plsnu pnpiora ją Czrcho-Pkw aków 
f ocyali.M i rewolucyoniści, W Petersburgu w 
dalszym ciągu toczą gę kr naw o walki.

<temen$tS33 
nic u W f  m a t n M ś d  
ra zn o c zid a  fc h o w a fi.

(Telegram .Kon:ego Kt-’r>/cra K rak" ).
Genen a, 18 lipca.

„Matin" donosi: deimeneoa.u. prrzd odjazdem 
“ r ‘m na front oświadczył w sobotę nrzedsta- 

Mcislcim ]i:fi:-y i yarlameniti. i i  więcej ufa o- 
biecarkom frontu 1’ojowcgo, aniżeli niemieckie­
mu parlamentowi. Także w innych w; nurzo- 
nćach karclerza nie nudzi on najmniejszej mo­
żliwości aojścia ao rokowań pokojowy en.

Arasterdam. P K- j-T im e s “ donosi z Nowego 
Jo rk a . Aoicrykań -kio dzienniki oświadczają 
o we wie R-ertlinga, ż? na je j podstawie, jest 
zuuełnie riemcżHwą wymiana myśli.

ZMIANA PRZYSZŁOROCZNEGO PLANU  
STRATEOICZNEGO KOAblGYI.

(Telegram  „ V omego Kart/era K rak").
Genewa, 18 lipca.

,.Temps“ donosi że na życzenie W ilsona, wer­
salska rada wołeniw sformułował*, na nowo 
cele wojwme ententy. Równocześnie poddano 
rew izji strategiczny plan kcalicyi na rok 
przyszły.

8yły m m U ts f frsncu*ki przed ju h U i
Paryż (Ag. Ra\.V Przed najwyższym trybu­

nałem rozpoczął się proces przeciwko miiV¥tro- 
wi b,. Mah y emu.

hpnm bfin fsinkcye-narynszp psnastwowińb.
Wiedeń. (P. K.\ W podkomitecie kom. do 

spraw funkeyonaryuszy państwowych przedsta­
wiciel min. skarbu oświadczył, że pominąwszy 
jednorazowy dodatek t'w sierpniu br.). rząd za­
mierza przyjść z pomocą w naturaliach po ce­

nach przystępnych. Podkom itet sfoimulo^-al 
wnioski, między tym i wniosek o podw jższenta 
obecaycu dodatków drożyśniaayth o  50 proc., 
o liczenie lat wojennych przy wymiarze ptnsyi 
podwójnie wszystkim w czynnej służbie pozo­
stającym  fukeyonaryuszom , daiej wniosek, by 
dotychczasowe nadzwyceajne zaalłkl w d otyth  
wzaso^cj wysokości 4 razy w (okti były wyplfc- 
cąnc, r. i!e nie przenrowadzoną będzie pomoc 
w naturze. lYszystkie wnioski przyjęto

PRZYGODA CŁESKIGH POSŁÓW 

W POCIĄGU.
Wiedeń, 18 lipes.

W klubie ozesgTtgo strcm nletaa n a ro d o -o - 
kntonekiego omawiano y czo ra j pr’ vgodc. ja k ą  
mieli w czasie podróży członek Uby panów I » -  
e<:ek, pos. NawratU i K . C h a n a t, który** koi>- 
daktor ka*.ał wysiąść z priedriału p w « V l  
klasy, aby zrobi*? dęiejAce jednemu genrnAowL 
Ponieważ nie chcieli oni usłuchać wsuwania, 
'konduktor przywołał straż wojskową 1 tóra 
'Thusiła posłów do opuszczeni* przed nału. Skut­
kiem tego pogłowie spóźnili eię do YTedniu na 
'-esyę.

Sprawę tę przedstawiono prezydentowi lsov , 
tiroseowi. k tóry  wniósł ta ia len io  do min. obr. 
k r a j . a ten przyrzekł wydać udpowiedaie za­
rządzenie, aby podobnym św iad kom  na przy- 
r-łość za.pohii.dz. Ponrer aż także kiiku innych 
posłów miało Likie przygody, zajścia te 
poruwone na dzi.Mejix.wn powedŁ©uiu kom iiyi 
wojskowej.

ZATONIĘCIE JAPOŃSKIEGO KRĄŻOWNIKA 
PANCERNEGO.

Paryż. TT. K .i Ag. Hava?a donorf z T okio : 
Japoński krążown.K pancerny Kaw acnl wyle- 
ei j  w nocy a dwa 11 w* 1 2  lipca w powietrze 
w zaUwe Taknyabia. Puwwdeja był wybuch na 
pokładzie okrętu Krążownik zatonął w morzu. 
Zginęło 500 ludzi.

ZNALEZIONO KARTĘ WOJSKOWĄ Nr. 1W B,
n* nazw isko Józefa Ziuarziegn. którą edpbrać mo­
żna »- nasiej redakęyi nil. Dunajewrkiego TT przed 
noiuękiiani lA g*'Jr. ń !■- i po południu o" 4 -T .

POSADA DLA LEKARZA. Magistrat mwsta Gró­
dek Jagielloński rozpisał konkurs na posadę leka­
rza miejskiego w Grodku Jagiellońskim, z roczną 
pi arą 1.(V»0 kor. i irzema piiwioieciami po -’00 koi„ 
oraz dodatkiem drożyżnianyin na czas woju; w 
wysokości 75 procent płacy.

ZBIÓRKA B ić i JZ N Y . Z pomodli przaprc^' 
wadzanej w nau em  m ieście przez szereg pań 
zbiórki bielizny dla żołiiierzy Łeorioiiów pol­
skich i c. i k. armii pow racających ą niewoli 
rosyjskiej, ministerstwo wojnv w porozumieniu 
z nunisterstwerą handlu wydało pestanumienie,
7.1 ofi,xro(iawry, któr/.y z kaidc-uo tuzina po­
siadanej bielizny m ęskiej oddaAzą. po jedn*~m 
'rnrniuirze hezpłarnie. względnie po dwa. opia- 
tnie, uwolnieni będą od ewentualnej powszech­
nej rek? i y e l .  Za cp u tn ir oddam-cne koeru1© 
wypłacać bedzJe Urząd opieki wojennej przy 
ministerstwie w ojny po 11 K. za cały  garnitur 
20 K . O platre odstąpienie jednego tylko gir- 
nituru z każdego tuzina nie uwalnia o-i ewer,. 
tualnej rek w izy cji. Na dowód ofLirom- m i* lub 
też oddania za odszkodowaniom bielizny, w y. 
dawame będą spe-yalne poświadczenia, w ysta­
wiane przez tu t kom endę m iaetł.

BRACIA LUTOSŁAW SCY PRZEU SĄDEM  
REW O LU CYJN YM . Pisma warszawskie ziató*- 
szczaja interesującą lecz lakoniczna depeszę- a  
treści następującej: —  Po straeeniu k a p itr ia  
Szczasncgo, skazanego na śmierć przez trybu­
nał rew olucyjny, oczekują teraz Podobnego w r. 
roku- 16 prowokatorów, dalej Aleksiński, Spi- 
ron. kilku b. ministrów, oraz inne jeszcze osoby, 
między któremi znajdują się bracia Lutosiew- 
tcv .

W A R Y A T ... z  KARABINEM MASZYNO­
WYM. K ilka dni temu. na jednym  z p lacu r 
ćwiczeń wojskowych o godz. 8 rano. podofkH  
nazwiskiem Sclurow, dostał pomioezania zmy­
słów i począł strzelać z karabinu maazynoweg* 
do przechodniów. Itzięki natychm iastow ej inten 
wencyi policyi o b e siło się bez ofiar.

W ypadek (en M arzył się nie w Krakowie 
lecz  w Berlinie.
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D p f a t s t w n i a i i e  M i e l .
nor) Przeczytawszy tytuł, pomyślicie sobie 

niewątpliwie; „(Jzego też jeszcze ci Niemcy nic 
wym yślą!" Aioii tym razom pomylic-ie się •/. kre­
tesem.. Wprawdzie Niemcy dali inioyatywo do 
n P—ągn ęcia w służbę państwa wszystkich 
proonhtuw natury i pracy człowieka, wszystko 
poddali kontroli i,ludzy rządowej, nie wyłącza­
jąc i mózgu swych obywateli, to  jcclnal: w po­
myśle upaństwowienia „nadobnej połowy" ro­
du ludzki >go ubiegła ich tatarska republika 
kazańska.

Nowy bftn twór polityczny powstał niedawno. 
?dy po obaleniu *w Rosy i caratu przez rewolu- 
cye. w różnych szczepach. z*m :eszkuiąoych 
rozległe byłe imperyum carskie, zbudziły się 
dąienia wolnościowe i prąd tworzenia samoist- 
71 Nwi organizmów politycznych. Obejmuje mniej 
r  ł c e j  obszar dawnej gubernii kazańskiej. Wię- 
kssp-ć ludności stanowią Tatasay.

Ja k o  u wyma.wców islamu, wśród ludności 
kreow anej republiki u-iawowo doiwolo- 

by':v> wl?!oień.stwo. Atoli, jak  zresztą wszę- 
prawie na wschódzit z tego przywileju 

k« « y *to ll tyiko bjfcaci.
a  n ew olu cy jny , który  w stT^snął po*ada- 

m od zachodnich granic etnograficzne-
terytoryutn moskiewskiego, aż po stepy’ 

i  5 * * w » « r * k i *  1 dzierżawy nomadów w repu- 
f kazańskie,i wywołał zaradniczą zmianę w 

Prtwfe iw łż w ń * em.

*N STYTuCYA MAŁŻEŃSTWA ZOSTAŁA 
WOGÓŁfi ZNIESIONA,

*  kobieto uznano za własność państwa i
oddano pod kontrole władzy 

K obiety od 10  do 40  roku żyul i nie m aia pra- 
• dowolnego ro7porza lzan 'a  sobą O icb 

PRZYNALEŻNOŚCI DO DANEGO MĘŻCZY­
ZNY d e c y d u j e  p a ń s t w o

Ptzei *w ? organy. Czas współżycia k o lio ty  ze 
'"łkazan ym nrzeż władze . mężom-* jest ogranl- 
'■*’»ny do ściśle określonego okresu, po klórego

* "* 1 władza przydziela je j  innego to warzy- 
**•

K o b i e t *  w  s p o d n i a c h
NOWE D «O C l FEMINKŁMC.

T- r --y k o tle ta  odważy się zrzucić zupełnie 
9’-e kobiece suknie. bv w zamian \ rz j wdziać 
* r<d łię sk i?  Z tem . poważnym" zapytaniem 
^ysW ouje w ..Paryskim  Jo iu n alu " jeden z wy* 

tnyc-n nul boy stów francuskicti. .C r.,/ ! nam 
a bt\e niebezpieczeństw o ze strony f. mini :rau“ 

pisze autor.- —  ..Nie mam tu bynajmniej na 
3^ }i t*^>( rczej zachłanności kobiet na polu sta­
nowisk, dotyc.licea£ przez nas silnie dzierto- 
^Tcb, ai też równouprawiJenia i-ełi 'i nam' w 

Yęiu nolićYf.znem. Obecnie mamy daleko gro- 
t.ieprzyjaciela do zwalczen‘a, który 

aelun: „Precz ze sukniami kobiecem i1 W szy­

te spodniach!" —  sta je  do wartki 
z nami

Nowe to nlebezfieBzeństwo przychodzi z A- 
m eryki, gdzie w wielkich środowiskach pracy, 
szcze.góbue w Nowy ni Jo rk u , tysiąęe robotnie 
fabrycznych, konduktorek tram wajowycli, ma- 
stynistek  i t p nie tylko przy pracy, ale i poza 
fiużbą używa męskich spodni.

Czem intenźyu niojsza będzie służbą państwo­
wa. tem liczn ie j'będą kobiety i w innych zawo­
dach, w ym agających również swobody ruchów, 
zastępować mężczyzn. Ja k ie  kobiety?

Naturalnie najmilsze, najmłodsze, najpiękniej­
sze, gdyż takie m ają picrwsleńst.wo'.

A że wicie zawodów roęskicn je s t dobrze po* 
płatnych, zdobędą sobie te piękne l.obictki 
wkrótce i piękny m ajątek. Ody Jftięc a a  tylko 
łądne, ale i bogate kobiety poczną dyktować 
prawa mody. zacznie ca la  ani>rykań.*ka pleć 
piękna chodzić w tri+ ce za ich przykładem, ty l­
ko w .spodniach. Z Ameryki zaś tylko jeden 
skok do EuropN!

Chyba... chyba, ie  ~
N ety zygląd.ają w : 
są - to  bowiem *ui IV 
iin na wzór tureckich

-ryźni orz:kną iż htk 
j 'ju  obrzydliwie. Nie 
yjne ..Jupx> cu lottki" 

ltaidawaruw skrojone,
bufiaste "pedeńki. tylko nąjzwyRleisże w świę­
cie męskie spodnie, lekko nn bwćUtuk btM<h 
wme! „W  tmszYch ,viee rekach --- kończy autor 
swe uwagi — Jeży zduszenie ’■<' zarodku nowe­
go n'ehezpicczeńsiwa, czy haics/go na męskość 
naszego redza-iu. Piekne panie, czy, nie możecie 
Ne za dowolnie: Krótką spódniczką, w jaka  .Tu­
lili* Cezar ustroił swą z wy cię ką armię? Wierz 
cie mi. że to ioot minimum, bez którego każda 
piękność tJd/.ie odarta z flowattu i tajem nicy, 
k ry jącej je j wdzięki'1.

Odpowiedzi 
n a s s e j „ P O R A D N I " .

A-Z. Tarnów. Z przesianych numerów losów 
nic wylosowano żadnego.

Jóuef Olszewski, Kraków . Rzecz o tyle nie­
pewna, że w ogól o eifty tytuł prawny pana do 
spadku jest wątpliwy, Sprawa zmieni się jed ­
nakże na korzyść, o fle pan potrafi udowodnić 
Bve pokrewieństwo 7.e zmarłym, a równocze­
śnie wykaże, że niema bliższych spuakt-bier- 
ców.

K&rol T. w GorHoach. V pomoc r-rosze s‘e 
zwrócić do Centrali odbudowy G ali.;, i. Bliż­
szych wy iajśtóeń udzieli miejscowe starostw o.

tońią -5. Ptrtp imo, iż ślubu jeszcze nic było. 
o Ile narzeczony padt na polu bitwyp lub tim.rł 
skutkiem (iioroby pizyi.iesioncj z pola- przysłu­
guje pani prawo uzyzkam i urzędowego tytułu 
..pani" i nazwi ka swego narzeczonego.

Zygwuat w o k ! i, Zakopane Proszę się wstrzy­
mać. ze sprzedażą, gdyż wymienione akeyi są 
bezwzględnie pewną lokatą l.apitalu i kurs ich 
stale wzrasta

K ą c ł k  I ' a z n o r j s t y c z n y .

ZW-A ■ A U TEN TYCZN E.

Rzec.z d/.iejc się na włoskim froncie. --Frzy 
przeslnaliic ludzi prybyłych do grupy F  z paw*
re j m iijseow oici na W ęgrzech, komendant —  
dla ścisłości historycznej nazwijmy go np.: L' 
—  zapytuje stojących w szeregu oficezow 
reotypowo:

Cze-m pan sem w cywilu?
Tierwszy z brzegu z.r.pytaiiy odpowiada:
—  Doktór filozofii.
—  Aaaaa... —  rozlega się na *o objaw zdzi­

wienia. poczem. puda dndamowe zapy t-anłe: y
—  W irklich. oder tituler?

R o z m a ito ś c i .
O PRZF.NIFSIFN1F ZWŁOK MAZEPY DO KI­

JOWA. ..Ukraińskie Vfo'.vo“ donosi, że na iednyta 
i  wieców- w Kijowie, urządzonym z okazji rocz* 
nii/y śmierci ilazepy, zapadła uchwiła. ai«by nie­
zwłocznie przewieziono z obc7yzny zwłoki Twar.a' 
Mazepy. Piotra DoroMeuki* i Fiłipa Orlika i teb/ 
pceliowaco je w soborze ś w .  Zofii w Kijowi*. — ■> 

AT tyoi celu wybrar.o komitet, poa nazwą „Ligi 
godności narodowej11. ,

ŚW IA TO W Y  W ĘD RO W IEC, J a k  d o n o sy  '« 
Grodna, wśród przebywających tam w Itweraiw 
tannie Niemców znajduje ste niejaki Lutw ik! 
Lohmeyer, k tóry  przeszedł pieszo, na zlecenie 
Tow arzystwa sportowego ,,Hannower“, • p ,aw i* 
la lą  ziemię. ł ’o w yjściu w r. t t f l l  z H w » m ,  
przeszedł Augtryę, b a łk m , Turcyę, Małą Azrę^ 
Fersyę. Tndye, Cij.in, Chiny, Koreę. Japonię, 
hasiępnie zawracał przez fiyberyę. W  Kazaniu 
ujęto go jako  szpiega i osadzono w więsioiuu, 
skąd jednakże zdołał umknąć po wybuchu rw 
woUk-) i.

P R O JE K T  U STA W Y  O AGENTACH HAN* 
D l.O W Y C F . W  ostatnich dniach WT i i ó s ł  rz^a w 
|.>a’v!amencie p r o j e k t  u s i u u y .  norm ującej p r a ­

w n y  stosunek ągeatów  handlowych. W edług 
proj. k i u  agent h a n d l o w y  m a  b y ś  u w a ż a n y  za 
k u p c a  w  znaczeniu p r a w a  nandlowego. W oln i 
m u  j - i y . n i e  w  ludeniu i na rachunek swego prze­
ł o ż o n e g o  zawierać u m o w y ,  i t o  o Ile je st dy lt-* 
g o  u p e ł n o m o c n i o n y ,  a  za k a ż d ą  skutkiem jego 
in lery iB cy i doprOMradzoną do skutku trans* 
ukcyę. nałoży m. ią pro* mytu Prowizyi te j nia 
m o ż e  on jedn.-ik pobierać rÓwuuCZeśnle od trze­
ci-, j  strony, ber zezwolenia aw«go mocoaawcr# 
Ktosunl i a entów w obrocie re .ln oś. faml hądąt 
p ó ź n i e j  u r e g u l o w a n e .

ZUPA GRZYBOW A ZE SMOł Y . Na taki dni 
weiony namiastek wpadł jeden wiodeński ftt- 
brykar.t, który przez dwa lu i- ią c e  karmił wie­
deńczyków koi1 lew am i zupy grzybowej, spre­
parowanej z ponołuuftj du sm aku »moły, zaro­
biwszy na tym interesie 16.000 kor. Sąd orzekł, 
że na. takie ..piekielne" przysmaki m ają wiedeń- 
czycy dećć coaen po śmierci i wsadził falny- 
kaida do kryminału, by miar czas oczyścić swąi 
fantazYe ersatzowa.

S iL Y E S T R E .

SI ULCTRlA RS61IU6A ElłAFOifUlSA.
~  -•'u -Sw aw olne opow ieści* p rz e lo ż jł mir.

(Dokończenie.)

_.~T  ®‘n - —  przerwał mu Jakó b . — Co ci po- 
w ied lŁ ł radca?

,  7 ~  ^r° 8*^  ^  iiw|>imU l *  mnie: Fanie! Wczo- 
1 wieezór zachowałeś pan wobec kobiety 

_ ej Pchiego szacunku, ja k  osi-atni lm lta j!"
w Id - że widział wczoraj w teatrze 

W Poufałość z tą dainą, o której ei wczoraj 
J  Bn,n » ^ '^ O P ^ d o b n ie  jeet jego ko-

~ No... ; oóieś mu odpowiedział?
; zupełnie poprostu: „Panic! żałuje najmo- 

t ~®J ' że Panu “prawi),;m przykrość —  lecz v, 
ym wypadku odpowiedziałem tylko na u3iy -

nc 7 iki “trony pierwsze hroki‘i O t !
—  A on?

_____ On był niezniiernie zdziwiony: . Zan 
pe™ ‘ Jowem honoru —  mówił dalej —  i t  

znm te  ̂ hYleś przedmiotem niedwu-
- - DT.(?h_wyzwan. — D aję ua to słowo lio-

i- i

noru —  odparłem bez wahania —  i ona sama
musi to potwierdzić. —  .D o ść !"  —  rzucił radca 
i ściskając czoło rękoma, zawodził. „Och! te 
kobiety!'

—  A potem9
—  Potem wpadł w złość: W szystko jeduo.

mój panie. Nie należy się tak zachowywaU w 
mieście, gdzie- się jest oficyalnie podejmowanym 
i gdzie się reprezentuje wielki kra j. Fan hańbisz 
F ran cyę!" I wyszedł, gestykulując, ja k  opęta­
ny. Przecież to niesłychane! W paść w podobny 
stan dla jak ie jś  tani fladry, która mnie zaczepia 
i prosi o szklankę porteru! Ale mu to me ujdi-m 
".t sucho..* Albo cofnie swe słowa. albo... zoba­
czymy!. .

Dr. Lenfle du Petard prychał, jak  L ik * w k o ­
rni drażniona prz z łapii lm istuw.

W eszła Apołina. B i la bard_o smutna. W rę­
czyła Jakóboy i s ja ranie opieczętowany list. Ja -  
kol.i [irzcbieał oczyma i podał przyjacmlny i.

. Doktorze! —  oto słowa listu —  Proszę mi 
wybaczyć moje uniesienie. Pojm uję, że nie mo­
głeś się oprzeć tak piekielnym pokusom i ża­
łuję pana więcej niż ganię W istocie jesteś pan

ofiarą najw strętniejszej przewrotności, bo. trze­
ba panu w'edzieć, ona sama, nędznica, podbu­
rz;, la mnie przeciw panu...

—  Oc-h' w arta sto buków! —  przerwał Len- 
fle du Petard.

..A teraz prośba —  brzm kłu zabońCcouie H- 
ctu —  Mocno będę panu zobowiązany, jeśli jałr- 
najrychlej opuścisz ten dom. w którym  miałem 
zaszczyt pana pmj«r»ować. I*eei pan sam ęuj* 
inuje. iż dalsza pańska tu obecność byłaby dU 
nas obu krępującą. Proszę przyjąć i t. d,

V an den Bourik“.
—  Skoro się usprawiedliw ia —  zakonkludo­

wał I.enfle du Petard —  nie mam nic. więcej do 
powiedzenia. Jedziem y...

—  Jedziem y —  rzekł Ja k ó b . —  Lecz przy- 
r.ijnR mój drogi, iż podróżowanie z Człowiekiem! 
który swtra zatliowaniem się wwwołuje podo­
bne nieprzyjemności, wcale nie jest miłe. Obuf 
już mr.ie nie namówisz, abym kiedykolwiek po­
jechał z tobą na obchody stulecia sławnych 
lękam *.

—  Ol! cała  przyczyna, że brak mi nalzłyt#- 
go ułożenia —  pomyślah z boleścią b k d cy
fle du PotaróL
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PEttfeUMY, KREMY i PUDRY
Wysyłki na prowincję po cenach litu łownych wysyłamy za zaliczka oiurotaa pocztą.

n e s z u k u je  nane.-.Ą-iehi 
»  (iki'! dla młodej panien­
ki «!o gry na nmiidolinie. 
Zgłoszenia poci .Halina C4.‘ 
Poste-restant.e Kraków. ;u

1 S o ir*e Jin a  zaiaz panien- 
m ka i_c;:łoi}jić do .Maga­
zynu weneckiego*, Sukien­

nice 8. 118

‘R bu ch alterk a  władająca 
a® językiem niemieckim — 
poszukuje posady, źśgłosw- 
nia listowne pod .J .  H.- 
do Adin. Nowego Kuryera 
Krakowskiego. 117

n e t r z s b m  zdolna ekspe 
m dyentl a z praktyką skle­
pową. Zgłoszeni* d» Tumy 
Kamera, Kroków, Szewska 

■■ L. 27. 103

•„i ad sd ąth , ł i l i y o h
W ' h ł» ,,ców  do fabryki 
farbiarskiej z plącą dzienną 
K \ — posznknje farbiarnii 
,Tęcza“. Kraków, ul. Czar- 

' ; nowiejska 72. 212

Eyecnocnik handlowy — 
G z 3-ech letnią ]>rakĄ'ką
poszukuje po=ady, Zgłosze­
nia pod .Handlowiec* do 
Adminislr. Nowego Kuryera 
Krakowskiego. .115

f l i a w  udziela koiiwei' 
Ł  ga"' i języka niemie-^ie- 
go. — Żgłoszi nia pod ,Kon- 
wersacya* db Adn ln. No­
wego . Kuryera Kiakowskie- 

gj- 116

nptq 2 do 3 niorguw 
B b  giuiitu w okolicy Kra- 
Łowa, może być z domem 
Zgłoszenia z podar.iem eeny 
p|>ji .Kupuo P.P.* do’ Adm. 
„Nowego K u ry era  Krak.“ 

104
Wksni 50 K. za wyszuka- 
-U nie 1 póicoja z kuchnią 
mb paaoja t piecem tu- 
cue„ aym. Komiort nie wy 
magar.y.— Zgłoszenia pod 
.50  K* do A'dinin. „Mffrirego 
Km / e r a .K ó a k .v.,_.vą 111

RJ^i.rilzo intielny interes 
S e  dla PP. NaucZjcieluk 
na pr owi nc yi  i dla PP. 
Po&miMftyń. Bliisza wia­
domość ̂ jc d Z. Z. do Adm. 
„Nowego Kuryera Krak.*.

W I E C Z O R N Y  224 

K U R S  K A Y U R V C Z N Y
« ia. ludzi w dzień zajętych, a chcącyel. uzupełnić swe 
•tnófa, otTTiera' sie w sierpniu. — Wpisy: ul. Jebło- 
nowskich L. 20, I piętęo, un lewo, w godz. oû G —7‘/: .

K R U P N I K  P O L S K I
N* prawdziwym mięsnym bulionie (me a^ogat) 30 szl. 
(120 porcyjj K. 18'—. I r i lo m lt }  bigos z szynką — 
pasztet z drobiu (puszka .K. 7 '—) Galion z dziczy- 

...ą 1 kg. — 40 K, oraz inne delikatesy poleca

S9
d .  ( ś ^ h a b ą s z c z

i i  Kraków, t e n a p i i s u  7.

d ii~ i i  cukier -.a piłkę 
nożna. --- Znoszenia: 

Potlgórzą — Kołłątaja (Kra­
sickiego) 1. 5., I p. 109

Miruczt i m i i je  

K O M I ,
płacąc za slare  niepn- 
lam ane I fcg. 35 koroc : 
z i  nowe I kg. 8 0  kor.
P ie rw sz a . zach o d n ia , 

G a l i c y j s k a  23

Fab ry k a  korków
BERNARDA

MULSZTKJKA
KRAKÓW, 6 V z L «  6 0 .

N i t o w i t n i i
u b ra ń , p a lto tó w ,  

m u n d u ró w , p rz y jm u je

A. & R 0 S S
Kraków, F loryańska 41.
tui obok łiam y Flory a ń- 

u ie j. 26

„UIXM
Kraków,

pUc Dominikański L. 2
(rug 'SJorlirskiej) Teł. 330".

S k ł a d  przy ii urów 
de iwlałła eiektr.

i dzwonków 
o l a k t r y c z  a y t h .

H l f f e M  MUROy ANi
U U n  O 4, 6 lo b  8 
STANCYACH z OuRODEM 

P n e d a it id a  Krakowa
Z fło lU n tft  w rac 
x podaniem  ceny 
listow ało  pod W.

AJm. „nowego KoryoreKnk.*

kapię.

* m ,  obrazy, antyki
Stylowe . meble Salonowe, sypialnie, kredensy antyczne 
i ■ nowe. Cenne makaty wschodnie. — Ul. Jabłonowskich 
L. ?0. I p., na lewo, w godzinach od 10—12 i od 4—7.

v  Od lat Ittalalęce p

HIS” KURSA PRAWNICZE |||«” \
j j l U W  KAAKÓW, Garkarbie G/a. 3j l U U  ■

K  uktwiują łiikłsdne przygotowanie do wszystkich egzaminów I ryjorozaw H
m ' OfrYiOlOiych w krótki tri CHOlł, przez nlyei <• odpowi 'dnich podręczników. ■
O '  .-•■*.......................................................- ..............- ........................................ , ....... 1
B  ■* Y STEM  PISEM N Y , KOREgL- ONDECYJNY, it.« wojskowych i pro j 11
f f  . : wincń wjpl 1 ibowany system trybkleyO I peWMjo przygotowania w dro- B
RJ : dze pisemnej korespondcncyi h i  potrzelńr upusz-zauia miejsca pobytu, i B
16 ; ' ............    B
B  S Y ST E M  Pł& EM nY  sasmpnje w zupełności przygotowanie indywidualne, gę)
ES Kursa prawnicze „1US* umożliwiają należyte wyzy«kanie nrlopów, udzie- M
I"  .la lą  wwteHueh.intormacyj. Wypożyczają komplety podręczników, skryptów ® 
£  i skrótów. — Lafcaya Indywidualna I ablarowa. 65 ®

-  M

Pieczęcie 
ka uczi i  k o w c

wyrabia szybko
A lek san d er F lsrh h a b
Kraków, ul. Grodzka L. 50. 

T tl. 3266. 222

Ślusarzy, kowali, stolarzy, 
kołodzieje i tokarzy

p osau ku jo  x a  debrom  ■ y n a g ro d z a ile ia  przy 
z a p m i s n r j  aprow lzaeyl j ./ ś  ‘-'06

Fabryka mascyn rolniczych, Oświęcim.
nttMIIflBBHBBM fl ■ k & a r l < M h l d
J  BIURO SfFDYCYJME

m H. MENDclSOHN w KRAKOWIE
^  dworzec osob. (pnwilion odjazd. 1 p.) Tel. 205t.
B  u łatw ia: ck. pedycye kolejowe, odprauę cłową, 
g  przewozki meblowe miejscowe i zamiejsc : n ;
B  wczami meblowymi. Przyjmuje zgloszer jl dla 
g  ubezpieczenia od szkód podczas transportu ko­
gi lejowego dia przesyłek do ekspedycyi poi s-zo- 
B  nycli. — Ubezpieczenie bagażów. — Składy 

i piwnice dla przechowania towarów.~.Specy~
B  - alne składy na meble.' *213
-JflflflMflflflflflfl fl B ■ ■ ■ ■ ■ » ■ ■ ■ *

B
B
B
B

słc  brzuchy — na oberwanie Mit; 
łądka — dia zaopatrzeni 
» żołądka - - na zaopatrz 
i pępka dla poprawienia

Bandaże na urzewiklinu, czyli runtury albo bracb:
pępka, brzucha, uda i pachwiny oraz opadłe! w dół — dia dziaci, kobiet 
i mężczyzn. Z a m a w ia ją c  należy opisać j a k  wielka przepuklina, n  k tó re j  strony,'
1oitk, gajrcie i  m iarę n ifkq  lub w ccntimeirach w około ciała • przez Modra

(kłęby-miednicę). Cena od 40 kor, do 90 kor., lecz i wyżej. F|
ł *  * 

o p a s k i n a  g u m a ch  dla nań i poniekąd dla panów! na obwi* |
‘ erw aoie Mię — na latający cerkę — na opadoięcie io -  r a

rżenia się  po przebytej operaeyi — ns nieżyt kiszek K :
ipstrzeole rozciągłych przepuklin b rzu ch a,. ewentualnie r j
wicnia iig u iy  —  tila jazdy wierzchem i zdrowia —  dla * ^  

jiau w czasie ciąży ja k  i też po połogu — w cierpieniach wewnętrroych
spowodowanych połajpami — w ricrpienic.ch i opadaniu macicy i t .  d. — ^
Zam awiając należy podać do jakiego celu, wiek, wzrost i do dać miarą ta pasie, 
w około p rzez krzach i w około popod brzuch. C ena od 30 do 120 K, lecz i wyżej.

niAŁttwodnej BOBkOC W i r y p i i u i a  m a c ic y  są bandaże systemu prof. D r . Lavctans. Zamawia-
|u ją c  a j  le i y  pouać: wiek, wzrost, ilość prieby lych  połogów, padać miarą w pasie (łalji) i 0  oko ło  J
ł l  t przez brzuch. Cena od 80 kor. do 160 kor., lecz i w y i e j . '

w  O p a tru n k i g im o w s  do m o c z e n ia  z re a c rw o w o ra m i w c z u le  snu, chodu i podróży dla dAeal ,
f i  i dorosłych. — O p aU w uki z  rezerwowrrami prry a ie u t  jraJnyL. odehodzw stolca.

/ l  P r o a t o t r s y m a c z o  d la d z łac i 1 d o ro sły ch  p rzeciw  p ochyłem u  trzy m an iu  się , z g a rb ia o *«  i  w y ster- ; j 
C i  c z a ją cy m  koćd oaa ło p atk o w y m . Z a m ia u ,ia jq s  n a leży  p o d a ć  wiek, rozrost i  m iarę w  o kc ło  p o p o d  
K  ram io n a  i  W pasie , o ra z  o p isać  b liższe  s zcze g ó ły .  —  C aoa  od 6 0  kor* * ^ ,N,.

u  Zamówienia uskutecznia n a t y c h m i a s t  i wysyła pocztą za p.ibraniem

I  m i  rozmaitych bmirinży N. L. POLACZEK, SAHBOR Kr. 55.

ZW IĄZEK  ZIEM IAN
we Lwowie, ni. Kopernika 4.

zreorganizował
swćri o d c ii i^ l  p©śred?ik,t^a 

w kupnie
i sp rsedsiir d ó b r  siemskkh
1 prosi właścicieli dóbr ziemskich za­
mierzających swoje d o b r a  s p r z e d a ć  
o zgłoszenie o d n o ś n y c h  i n t e r e s ó w .

^ Z a k ł a d  k r a w i e c k i  
ps Gomzi

K ra lcó ir , Mikołajska 21. Telefon 3037. 
yyjJSortuje w szelkie zam ów ien ia  vsj zak res
t l i ten  w clto d zące .

D ostaw ca szp ita li k ra jew yoh  etc.

iS . T j f lO r iS Ł . A . W  B A R A D T
V  K o g i t y i  k u tr o in e iła w  LekarAko-Tiaakowycb 

KRAKÓW, Rynek tr 16t n i j  7. 
poler'1 : Wsielkie aHykuly eanltcrns do pielęgnown- 

inia chorych — N ą rzę d zia  chirurgiczno — Bzndai.e 
\ przpdvyojenue — Opai.ń dla Pań — Wita . hem. czy­
sta Dra Brunss — Baseny — Htgiry kompletne. 

Obsługa fachowa. t.Ąiy konkurencyjne. HM
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roSictników budowlanych
z n a jd ą  z a r a z  r o b o tą  (tod k o r z y s tn e m i w a r u n k a m i. — P o ir la s z e z e n lo  
n a  b u d o w lo  b e z p ła t n a ,  k o n ip lo ln e  z a p r o w ln n to a r a n ie  b a r d z o  ta n ie .

p r z e d s i ę b i o r s t w o  b u d o w y  
ULftC » Architekt i budowniczy 

b u d o w o  Jab ryk i w a g o n ó w  w a  F r y s z t a c ie .  (F r a ia ta d t) . & !ąak >ustr.

W YDAW CA: W Z A S T Ę P S T W . SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „F.D1TOR" 1ER7Y KONAKSKI. —  REDAKTOR ODDOWIED7iALNY- JAN STANKIEWICZ 
DRUKARNIA I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKlCfl W KRAKOWIE -  ULICA K.ARMEUCKA 15. —  T£LE1’OM 315.


